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Rękopisów Redakcja nic nrrw w .
Redaktor przyjmuje od 12 — i ,  S ikretara od 8- 8 
kdtp ru-itraera otw arta od 40—4 po poi. i •* * --8 

w lM iortm .
0,51 - •<* la  p n y j a t g a  s ię  do yod stn y  f  » .* « « » •

j o w s k i

ł l H D  POLITYCZNI. SPOŁICZNI I ULTERACII*.

:-31 <£<<■€£ AMart. pói roc*. rocznie
. (•»Łainer*t«: W kraju 1.— 3 . — 6 .— 12.—

Za granicą 1.50 4.51 9.— 18.—
Za zaliną adreeu 33 Jeep.

OGŁOSZENIA: Za wiersz p etitow y , lub Jeg° m iejsce 
piłied tekatr.-ji. 40 kop. p ierw szy i 20 kop. każ*7 na' 
stępny raz, ni. tekstem a) kop. p ierw szy i 10 kop.na- 
atępny raw, zawiad. f %obae po 40 kop. W rubry<5„ 
„N r-teałuic' w iersz petitow y lub Jego miejsce l  i ^

Numer pojedynczy 5 kop.
r«aa,a<B«ratę I og<<m enla p n /  m i l *

Stały Teatr Polski saialt^omo1
W niedzielę dnia 21 go listopada r. b.

M I S T R Z " sztuka w 8 Dach 
Hermana Babra.

Reżyser A . S t a n i e w c k l .  20005
B łotr sprzedaje Księgarnia W. ld * ik o w w k ie g o ,  K resaecaea tyk  

N r  3 5  t e l e f o n  i 4 r d 5 8 / a  w dzir.n przedstawienii K w ąa » 0 jn n i» a <  od
g idz. 6 wieczorem do koń a przedstawieniu, w niedziele i świata sasa »Ugni- 
w»« oi*art \ od 11 ej rano do 2-ei po południu i od g( d z. O do końca przed 
stawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich

yy  D y r e k c y a
■ J . D U W A N -T O R C O W A .T e a t r  „ S o io w c o  . j

Dz ś w n n d  -.iflę dn. 21-go w południe dla nczącel 
iD  młod/ uży po cent'h  znacznie zniż nych po raz 3

T e a t r  d r a m a t y c z n y

„Na każdegu
filuta znajdzie się sposób“, oZSieJi 5u£CsatSS5
PP : W ł  owa. Darjał, Hofman, Kowrowa Brianskaja, Czażnincw.; po.: Boi- 
(hw^Koi, Duwan-Torcow, Konowalow. Morski, Mi.‘dielin, Rudnicki Reżyse 
rva A. Rudnic.ii-go. Focza,tok o godzinie I ł w , ułudni-*; wiecz rem po,Faz 3 

'C«.in>n i D n w n l i n 11 *  11 obr. akt. Żuławskiego, tłómatz. Woznie- 
ł , C i u S  I i  S y L l I "  >' (> rî k i ej/o. Do to r s  yo W. JG-lcnda. Reżyserya 
K AłSłg.rskm go. Początek o godzino 8-ej wieczorem. C nv miejsc zwy- 
cza rid Bilety no*ywać ciożna. W poniedziałek dnia 22-go listopada 
p i enach ogólnie przystępnych po raz 1S nowa sztuk- Anurejet » » ■ * *  
l i e s m u K  w .-eh  aktach. e wtorek d. 23 i w środę d. 24 listopada S'4uka 
h r  L. T o l  . t u j a  > b v o c e  o ó w ia t y c  w 4-ch aktach. W czwartek dn. 2o 
ist p .d ł | rzoostfiwicn.o d a ilaenBboraU rów gazety »Kijows*io Wiest.« po 

cenach znizony li J) > S a m s o n  i D a l i la c  w 3 ikUch, 2) >W e s e l e ,  w 1-m 
skc.e. W piąt"k dnia 26 lislonada b e n & f ia  E . C z a r u a k t e j  * 19l e w i e r -  
n a :  w 3 akt R. Brao o, 2) . T e ś ć  u t y t u ło w a n y *  w 3 akt. A. Muiozowa 
i Wł. d-iitiirr a M. W sonotę di ia 27-go listopada po raz 2-gi » S * a lo n y  
d z i e ń  « )lb o  w e s e l e  F ig - r u c  kom. w 3 akt. W  próbach: >M»**ep®« 
J >łow«ckieg> > M is J i« r e <  S. Juszkiewicza, » P ó łn o o n i  R y c e r z e m  id 
sena. Bil* ty ns powyższe przedstawienia nabywać można w kasie teatru.

T —  .  JLm  m i A i e l * !  D y r e k c y a  S .  B<*yLina. W niedzi lę
■ 8? ■ I I I I C J 9 K I  dnia 2 i-go w południc po cenach < góln o

przystęp. >Dam a p ik o w a ć .  Uczestniczą pp.: Bon ia, Urbano Bdjczco- 
kn. w o sk « k- , Drabi mcecka: pp.: Doiinin, (1 o rlen a o, Maksakow i iu. Poorą- 
t e : o god . l !  i pół yo poł. Wieczorem po cenach zwyczaj I) » C a is io r r a « .  
Uczestniczą pp.: Woroniec, Starostna, L-m .1 :k», Rjhczyńsks; pp- BrajiiiJ 
Oreszłiewicz, Gorl°uK Ksmionski, Kac onowski, 'Jichou iw, 1 in. ^1 8 i » * r l  
t i s e e m e n t  u a l e t o w e  I b a l e t  n a p o w i e t r z n y .  P szatek o g. ; } poi 
wieczorem. D.iia .2-go po raz 3*ci » Z y g fry d <  (2-gi dzień »FiC’spieni a 
Xibi 1 u n ó  ■ t )  Dnm 23 ( E u g e n i u s z  t n  e g  n i .  Dnia 24-go W a -k ir i /e .  
( l-s /y  dzień »Pi* rśe.enia N'belongó>•••). Dnm 2ń go po raz 2 » K r ó le w s fc a  
n t r z e n z o n s t .  W [irób.-cD po r*z 1 w Kijowie > Z ło ty  k o g u t e k ,  muz. 
Rymsziogo-KorsakowŁ. Bilety nabywać można

Dyrekcya A . K r u c z y n ln a
(Teatr Bergonier).

W  n edzirlę w rołndnio po cenach zniżonjch > W es a le  B ie łu g i  .za ro- 
c ątek o gidzinic 1 ej po poł. WteczOrc <; awie wesołe komedyjki 3) » T a -  
ja m n it .ie  c z a r ó w i  l ,  * Ś w ią t y  g a j . .  Począł k o g .  7-oj m. 45 wfoczcrl 
rem. W pom edziRei d ila  22 n i  rzecz Ros. Tow. iD i'kt nad kobietami »P o-  
t e p a  c i e m n o t y c  sztuka lir. Leo-m Tołstoj*. W# wtorek dnia 23 »K*eo«  
p a t r a  a u b a r n  a l n a i  W czwartek dnia 25 go benefis M K o z ł o w s k ie j  
dwie komod.e 1) *M 6j m a ł y  d y u b e łb k .  w 3 akt, 2) » C ic tu n !a <  w 3 
akt W p-obach: » P o le  w a l k i t  Kułys.it'.*, s H r a b in a  E l w i r a . ,  i l d a a l*  
n y  m ą ż  : , ________

Cyrk j)-ci K*kitl»ycH
(Gmach Cyrku Hlpps-Pulace). 4  ^ 1 7 2  

W nii d ie lę  dnia 21 listopada dwa przedstawienia 
świąteczne. W południc p o  c e s ą s o h  z n  z o n j  1. h . 
Początik o godzinie ‘Ż-ój pŁ poł. W iocioiom  debiut 
ilzokieja M. A. N ik l t łn a ,  debmt J a o q u e b  M oi« 
» e t e  F ic io " ,  debiut gimnastyk B r . Fw uO his. 
Szczeg. w programach. Początek o aodz. 8 1 pół wiecz.

S a la  Klubu Kupieckiego. Dnia 24-go listopada r. b.
n  f l |  b  („W ie c zó r Te rp sych ° iy")
D H L  | a  m  s i u d s m ó w  P o l i t e c h n i k i .

U r z q d z .  s t a r n n i e m  T » w a  n i a s i e n i a  p o m o c y  n ł e z a m o i  s t u d .
P o l i t e c h n i k i  K i j o w c k ie j .

P o c z ą t i k  o  g e d z  9  w  P o l o n e z  o  g o d z .  10 w .
Osoby tańczące uprasza się być we Irakach lub surdutach. T a ń c e  p r z y  

d w ó c h  o r k i e s t r a c h .
Ef-ikty świetlne, kotylion, kwiaty, lerD«ta i napojo cbłcdzą_e b e z p ł a t n i e .  
Bilety dla nanów z prawom wprowadzenia jednej damy po 5 rb. 20 kop., dla 
pań po 2 1 b 10 kop, dla studrntów 1 rn. 10 kop. do ńaiycia w masazynach: 
Wł. Idzikowskiego, .1. Marczaka, l-szcj Artieli Jubilerów, A. Abrikosowa, 
A. Teufela a w dniu balu w lokalu Klubu Kupieckiego od g. 5 w 20159

■ 3 ,Izaak Szwarcman”
„Największy sklep kw arśw  k t e t s y s k  w Kijewie/1

PADÓŁ
wproś, gma

chu kontrak
towego

20161

W  oddziałach: m eblow ym , w ełnianym  i sukiennym  
otrzym ano w  w ielkim  w yborzb tow a ry sezonow e.
Przyjmowanie ohstalunków 

na ubrania mezkie.

^Ho t e l  f  r a n ę o i s
w  KIJO W IE.

Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punK- 
cie mlnsta, vis a-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa
nych apartamentów i pokoi Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, W rite and 
read rootn, kawłarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW . Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcze
gólnymi względami JW . Pp. ziemian. Właściciel F r n i r c i s z e k  G o ł ą b e ki i

P ie r w s z o r z ę d n y  w  R c . y i
T  e a t r - B io g r a f

99 E X P R E S S
CC

K r e s z c z a t y k  Mr 25
w p r o s t  p o c z ty .

Dz:s aj w rit dzielę dnia 21 listopada nowy wspaniały i zajmujący program. Tylko 2 doi 21 i 22 b. m.
W n m i r o m i H n  (Historyczno scpr.y z czasów rozkwitu Babi- U n o l / t i i n  Ś w is t u lk in  w  r o l i  w ra ó o l-  
O C I I I I I  a l l l l U a  louu. Z ło to g ło w a  B ia ło k a m ie n n a  R I U S K W d j  c ie lą  d o m u  komiczna. T y *
9°1ne,know^^niat",uz W BT T y l k o  d z i s i a j  i j u t r o  nad pro-
n r i m  P n n r 7 p h  I N  T n ł c t r t i a  JE D Y ftE  w Kijowie wyczirpująoe zdjęcie, ujiw-
y i  a n i .  w y 1 4 0 1 1  k *  i u ,  ■ u i a i u j a .  Diającei w zurełoości wszysikin momeniy pogrzebu
na stacji A s ta p o w o  i w  J a s n e j  P o la n ie  Obraz składa się z uastomijąrjh oddziałów, W w ig il ię  w  J a s 
n e j P o la n ie  t l lu b io n j  m ie js c a  L w a  N ik o ła je w ic z a ,  p r z e n ie s ie n ie  cr& ła n a  st . Ą s ia p o w o ,  
l r  y ja z d  do  J a s n e j  P o la n y  • p o g rz e b . Początek seat sów o godJuio 12 w połudtre. We wtorak dnia 
23 J: to; ada zupełna zmi-.na p igrumu. 18828

Cafe Pałace Kres“ ?3‘w  ^  w  ^  w  wejście cd Luteranskiej.
przechodzi do swe- l A f f  C L  M m  ■  m m

go właściciela IHf ■  2̂̂01̂ 0 KI U St
i będzie czynna pod osobistem kierownictwem  i dozorem.

zupełnej r  o rg e-iza c yl w tych dniach otwarte zostanie.
O t t e n  b«*dą s p e c y a ln e  o g lo rz e n rń . 2 611

S A L A  K U P IE C K A . W ponie
działek dnia 22-go listo; m a 2 - g i  i ostatni KONCERT pianisty 

J. B O S S  O W A — 203‘iH

Początek o g. 8 i pół w. Bilety w księgarni Wład. Idzikowskiego, Kreszcz. 35.

S A L A  K U P IE C K A .
W czwarteK dn. 9 g-> grudnia. K O N C E R T  pianisty

L. Godowskiego
Początek o godzinie 8-ej w. Fortepian fabr. Beohatejna ze składu F . Ku te 
Bilctr od }0 -.3 i 5 - 8  w księgarni Wł Idzikowskiego, Kioszcz. 35 z04b7

S A L A  K U P IE C K A . Wc wtorek duia T-go giudnia K O N C E R T  pianisty

G .  G a l s t o n a
Fortepian fabryki B e c c e r a  r i  składu F . K u h e . Początek o godz. 8 w.
jji et v * d 10—3 i od 5 - 8  w księgnrui Wł. Idzikowskiego, Kreszcr, 35. 20486

S A L A  K U P IE C K A  We wt rek dnia 80-go listopada odludzie się

S E  F .  L A  M O  N Dynnego pianisty
F ii ‘Df.vi fabr. Rl- lisitoj.-tó ?c sklauu F .  K u h e  Porząl»k o godzinio 8 i pół 
w. b lin y  dn nańyc a w a *garni Wład. l<lćiknw*kiog<\ ■rcszcł. 35 20369

Te a tr A. MIANOWSKIEGO.
Dziś od godziny 12 0 ; d i 5-*j Dla dzi c' i miodziezy oeuy zniżono. D iori 
na wsZjStSie nnojsca praoą po 15 kop Nowy p#. gram i występy F. K u r a  
s z e w a .  SEMI'RAMIOM s e r *  ^h-st -ryczn* z ozasim p.gkwitu Bat.ib'«u 
P r o s z e k  m ło d o ś c i. M n ‘c h  n ie  z  p o w o ła n ia . T y g o d n ik  P a th ó  
S k1 rzi Przegląd floty tureckiej Uroczystości w Wenecyi Eheln rh Spotkanie 
oesarzy. Mosżwa: u n:,h6d 10.1 letui^i roczni y u- dziń M P iro g o w a  i i 
n* nowości. Nad program dwa występy: 1) »L)aina barył nt fenom na lny pło I 
A. B lo n g e , znakom, wyk. r mmsów < ygańsk. 2) F. K u r a s z e w  znakonuiy 
wykonawc i r> syjskich t. ńców naród, i w irtulz pry na uajinnioj^iycb iiarmnni.,- 
1“, b W ielka urkioslra kon-.crt->wa. N ie h sczą : n.i /n*c»no koszta, oyre* ya 
l< itru zapr.)S’ł i  na 7 u ystępów od :?7-«o ! slnpada P ie r w s z y  k w a r f e t  
r o s y js k i  linitat irow HV>óczggów S y b e r y js k ic h .  Wszędzie cgr- mne 
powudzonio. O.yginalny icperiuar r sv,s<i. 2UTO9

Nasiona buraczane -w-— — -
gatunku „Klein Wan*lebeitu

własnej produkcyi majątków B i& ło ^ C e rk ie w s k ic h  i O B r u ń -  
■ kioh J .  W. h r a b in y  M a ry i B r a n lc u ie j  sprzedają s ę a j  
łą o z d la  w  głóc&nyjn z a r z ą d z ie  d ó b r  w  B ia łe j  C e rk w li

p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. 20139

T - w o  W z a j w n e g o  K r e d y t u  i

„ S A M O P O m O C ” '
w  K ijowie

wykonywa wszelkie czynności w Lakres bankowy wchodzące: 
p r z e k a z y  m ie js c o w e  i z a g r a n ic z n e .  
In o a s s o  w e k s l i  i z le c e ń  n a  w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i .
f l s e k u r i c y a  p o ż y c z e k  p re m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod z a s f a w  p a p ie ró w  p ro c e n  

to w y c h .
Z a l ic z k i  pod k w ity  k o le jo w A f k w it ]  t r a n 

s p o rto w y c h  T o w a r z y s t w , k o n o sa m e n ty  i t . p .,
jak również

W yd aje  p o ż y c z k i pod z a ś t a w  z b o ia ,  n a 
r z ą d z i  r o ln ic z y c h , m a s z y n  i W oąo le  in w e n 
t a r z a  g o s p o d a rc z e g o .

Adres Zarządu: Kyów Instytncka Nr 4.
Adres telegraficzny: „ S a m "  Kijów.

16641 Telefon N . 2 3 -4 9 .

!!! Uwadze pp. cukrowników !!!U-1- Ctoroszaisłiego
K j v w , P a d ó ł, N iż n ił* W a ł, do m  w rłas. N r 35 .

Posiada na sUadzie n a  z a w o ła n i- . 50,000 w rłów nowych jutowych 
dn riKrn .315 — MT1/., pudów r> zmiaru 28 X V2- 

N a z a p y t a n ia  o d p o w ie d ź  n a t y c h m ia s t o w a . 20492

Kołdry OO Chustki

C?apki § Zarękawki

Roa 8 8
8 8

Bluzki

Spódnic* Szlafroki

Kos ulki KaRsony

Rękawirzki 8 8 Pońrzocliy

Skarpetki w Kamasze

Baszłyki K a n tn rk i

I

Petersburska Fabryka B ielizny 
i K raw a tów  20493

R. JA. jterszman
P r o r e z n j  2 , te l. 2 8 2
Przyjmują się obstalunk'. przc- 

iobka i znaczen e bielizDy.
Ceny ściśle obliczono i s.aie

Boshoicwy interes w Odeśle.
Z pow du wyjazda wł śuciel* pilDO 
do sprzedania hotel pierwszorzędny,
dawnv, zn*ny zo swych dod tu. stroD, 
( hrześijań., służba polska, w centrum 
miasta Stczegóły otobiście lublistow  
nie: G iesa, Puszkińsk* 28 m. 2, od 2 
do 4 pp. 20333

B y ły  lo k a l  
Lo m b a rd u .Kreszczatyk K r  32 .

W ystawa  
obrazów

a r t y s t ó w  i  a r t y s t e k  p s t s k l c h .

zostanie otwarta d. 23 listopada.
W ejście w  dhiu otwarcia po 75 ktfp., 

dla uczącej się młodzieży 35 kop.
Stale zaś po 50 kop. i 25 kep. 21483

S y n d y k a t  R o l n i c z y
Poleca:

Kijów, Buiwarna Nr 9. T elef n 307.

S u p e r f o s f a t  
S a l e t r ą  c h i l i j s k ą

Obrachunek według analizy Laboratoryum Syndykatu.

mineralny i kostny, o zxwart'ś i! 
kwasu fosforowtgj 16—20!,.

o ziw art ś:i azotu 
15-16'?;.

2C512

f l T i c y t a c y a  k o n i  z e  s t a d n i n y ^
3 C s .  j f f d a n i a  £ u b o t n i r s k i e g o

o d b ą d z ie  s it ; w  R ó w n e m .
(Stajnia Pałacowa)

D n ia  2 8  l i s t o p a d a  1910 r .
o godzinie 1 -ej po południu. . 2C514

F A B R Y K A  FO R TEPIA N Ó W

założona w Paryża w 1881 roku 
S P E C Y A L N G S C : pianinu »Moaemec najnowszej i merykańskirj kODStrukcyi.

|W P G E N Y  F A B R Y C Z N E  - p |
Gwarancja 10-rio letnia. u _  Prosimy o zwrócenie uwagi na ton i styl. 

R e p e r a c y a  i z a m io n a .

I
A C A O K M O KM C

Fortepiany i pianina

J .  B 1 i i  t  h  n  e  r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych wsroclświatowjeb wystawach l5-tom!< p ierw caeem i 
nagrodami odznaczone zostały w rokn bieżącym ra wszi.chS*iatowoj wystawie 

w Brukseli p ia r w s z ą  n a g r o d ą  Grand rris .
Wyłączna 

reprezentacya
w  K ijo w ie . K R E S Z C Z A T Y K  N r. 3 3 . 19935

l Gabinet
^  kosm etycznego m asażu tw a rzy  i

Haliny Adelheim
pod d o z o r e m  ie h a r z e .

Ukończ, w Paryżu In- t itu t  de  
B e a u tó  e t  ó c o le  F r a n c a ls e  
p ro f . A r c h a m b e a u . Higienicz
ne pielęgnowanie twarzy, usuwanie
zmarszczek, pi< g f i  wągrów, bri da- 
Wok. icdwólny1 h pot lródków i prysz

czy E m a lio w a n ie  t w a r z y .

Manicure.
Speryalne pif lęgni wanie włosów 

Y i przywracanie pierwotnego koloru

X w<-diug najnowszych sposobów. 
M ikoJ .jo vu .ika  N r 17. 

i  P r c y jm .  od U —i i od  5 —7. 
J T K O K  JK JK Ń C

i  »  ̂  1 1  w m ^ | mm ^  -----

J . K e r n t o p f  i S y n

Instytut ohGffiic:n:-farniaceutyczfly i hkteryologicsuy
T o w a rzys tw a  A p te k a rzy K ijo w sk ich  zo sta ł o tw a rty  w K ijo w ie

ul. W ie lk a  W ło d z im ie r s k a  N r 4 , te le fo n  26-51.
W Iusgytucie wykonywsDe lą wszelkie am lizy aŁimkzoe: w ldy, rL by,

nawozów szto izu jtl.. piwa, winą, wosku, tłuszczo* i prooaratńw kp jarskich;
auabzy kliuiczuo-leką.M .e moczu, plwocin, nali łów dyfierytycinjcli, reikcyi 
W assenutna i t p. D znifekcya lniuszkań zakaźnych.

lat i y tut otwarty codzienni* od 9 rano do 7 m e z>rem, a w razacb na
głych ta>ze i noca Dird.iym na życzenie lekarza przysługuje prawo do ko
rzystania z Instytu u bozpl tnie lab zo znłczuym uste śtwem.

Przedmiuiy przeznaczone d i zbadania mi żna nadsyłać w każdym czasie 
bądź bezpośrednio do Iusur utu, bądź t z joz'staw iać w aptekach, skąd będą 
odsjłaoe do In-niutu.

W n a jb l iź s a v m  c z a s ie  b ę d ą  o t w a r t e  p r z y  In s ty tu o ie  
K U R S A  P R A K T Y C Z N E  d la  le k a r z y ,  f a r m a c e u t ó w  i w e t e r y n a r z y .

Mrt-i.io"'- baiierjolcgicznviu D -r  T . Z A L E S K I ,  
20;̂ 88 ‘ M y  *i " ll tfl.Piiiic27.vjn M e g ts te r  P. K A U R .

-g a
KiiA*«e" S t o ł e c z n y c h  Jubi l erów

r W o k u i s S u
66

Magazyn i pracounia — kijów, Kreszczatyk Nr 27 w podwórzu
(tam gdzii- te,«tr S/tri-mi ra).

Brylantowe, złoto i srt.bi nc rzeczy własnego w yobu, gotowe i na 
obstaluuck. I 9862

MAGAZTN i PRACOW NIA

R F r e p o n t ”
Przeniesiony został z Mikołajewskiej Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  ?5-

14328

Liphi, 29169

Okazyjue fortep. pianina i fisnarmonie n-.ilepszych mairic. 
Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie w tym własną 

K R E S Z C Z A T Y K  Nr  32.
korzyść

20482

J K M 3 K M ZA W IAD O M IEN IE. m m j k m  
MNa liczne zapytsuia ram  zaszczy1 zawiadomić, ie  nowootworzony g  

przy ulicy Kotzchue Nr 4 magazyn kapeluszy damskich ped firmą .A*. R 
B R O C H W IC Z -  nie ma nir wspólnego z moją firmą i pani A u g u s ta ,  
z  C u k e r t o r t ó w  B r o u h w io z - W r o n ik o w s k a  o a marca r. b. prze
stała pełnić oDowiązki zarządzającej moim magazynem, który nadal pro- 

^  wadzony jest z dawnym personelem. 20432 | |

G. M A R C Z E W S K A , ul. C zysta  N r 8 w W arszaw ie. Y

Biuro Porad Praw nych
K. Maciejowski M 24. le, M.oe

F u n k c y e  B iu r a :
1) Opracowanie ugiów, ustaw rozma
itych Towarzystw, spółek, Dumów Han

dlowych etc.

2) Informacye i wiadomości o stanie 
spraw w urzędowych i prywatnych in- 

stytucyach w Kijowie
Osoby, żądające inloi macyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. •20 -35

C R A K 9 F 0 H 9

Patefony i  w lepszym gkiunku płyty w  największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych pomca skłLd główny instrumentów muzycznych 1 nut H. J .

, kijó  i    "    J IN D R IS FM , jów, Kreszczatyk 41. F ilia  w b»«i

■  ■,■ »- a »  •  r  ■ %

» ,  ,  .  f  « •  v . - . »
■’ Ti0fllCC, w
m ZfllftflDłWBGSLfSTYJJta ■

U f f l f f l  1 W

m ie sz k a n ia  u rz ą d z o n e  
z  w ie lk im  k o m fo rte m
Eiektryizno oświetlenie, windy, 1 dpy- 
la ze (Yaccuui) S: fy, w s paniaie irzą- 
d oni', sin me, ga iłzo  i wszelkie wy

gody. Pozostają jeszcze mezajęto:
1 miesz. 8 dużyili nrkwi zc

st»j 'Ub garażem Rb. 4.' Ot' 
1 . 6 du*ych p-koi 2.5t O
1 . 4 n „ 1.600-1.800
5 . 5 ,  . po l.OOi •

L u t e r a r is k a  32 ,
dom Mozerta i Kirhejma.

U P R T Ę jE  angielskie i ruskir ,  siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 1 kijowskiej

K o n i e  wierzchoj 0ew(j n p r z ę ' 

B S u h a i l c i siwei Ł!*ra-U U I I U j n i  i*SkieJ sprze
daje Jan Drzewiecki, ma!. Strzyżaków, 
st. ko)., poczt., tolegr. O ra tó w , gub

CTOflJO w ysili 
• I
a CAtKfrflfe mtfLZŃfi JJa ■ 
a T6flTMLHYCn KOIKTillOlto 

B KLUBOWYCH lOKAlł, 4

■  HOTGLi iReSTAUKftGYL •
C&I1Y FABRYCLHG; «

t
■

■
■
■

■
I ■
205 9

1-a lecznica dentystyczna
35  K r e a z c z a t y k  35 .

przy lecznicy c h i r u r g .  162f>8

Kijów, Funduklejowska 8. 
Najwięk. i nrjlepszy wybór

6152

Dietrich 
Pocztówek

Grawiur i Papeterie.
19625

FOTOGRAFIA

Fr. ie Inn
Kijów,

K re szc za tyk  27, telefon 19-83.
Podaje do wiadomości, żc cd dn. 5 go 
września w niedziele i święta o- 
twarta od godziny 11 ej do 3 oj jj 
po południa, zaś w dnie powszed- | 
nie od gedfiny 10 rano bo 5-oj po | 

południu. 19515 ii

Sr. JKted. ]. JKakowski ps
chirurg, we włas. lecz. M. W rodz. 386. 
9 —10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92. Przy 
lecz. gabiDet cystoskopiczny. 13911

K I n r u i  P0£ Genuą R ir :s r a  w ł o s -
I V I k;* ,D cm  Po!ski«

S TA N IS ŁA W Y CZAJKOW SKIEJ
W illa M a r ę a n o ,  Capolungo 47 z c- 
grodem nad samem t  orzem. Pokoje 
słoneczne, duże, ogrzer sno, z całkowi- 
tem utrrymsniem. Śniadanie, obiad % 
5 dań, kólarya z 3 dsń. Pojokie pis
ma. dzienniki; wanna, tR-kirywmiść. 
Ceny umiarkowano. ‘ ?i>2C.r.
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List z Wiednia,
(D ro żyzn a  i parlament).

Parlament austryacki pracuje. W pierw
szym tygodnia obrad już były rezultaty: 
uchwalono "ważną społeczną ustawę o pomo
cy kredytowej państwa na budowę tanich 
mieszkań Walka polityczna przerzuć ła się 
na teren ekonomiczny. W tej chwili odby
w ają się zapasy pomiędzy interesami miast 
i przemysłu fabrycznego, a interesem wsi 
i rolnictwa. Wielki przemysł zachodnich 
austryackich prowincyi wywalczył ogromne 
przywileje, zyskał wy sonie cła 1 ochronę 
psństwa, zorganizował się w zw!ązkach prze 
myślowych i kartelach i dziś dyktuje prawa 
konsumontcm- Stąd olbrzymia drożyzna, pod 
którą uginają s ię ' klasy robotnicze i stan 
średni. Na czele rabusiów przemysłowych 
idzie kartel żelazny, a ludność opłaca prze
mysłowi żelaznemu haracz roczny, przewyż
szający całą sumę podatku gruntowego. 
Budowy nowych okrętow w dokach Tryestu 
i Poli, ciągła zmiana typów uzbrojenia wy
chodzi wprost na pożytek jednej gałęzi go
spodarstwa społecznego Każda budowa no
wej linii kolejowej, każdy tor szyn stalo
wych przysparza nowych źródeł dochodu 
przemysłowi żelaznemu.

Rolnictwo potrzebujące dziś maszyn 
rolniczych i tomssówki czyli odpadków 
sproszkowanych żeiaza zawierających ®wią- 
zaue a w kwasie cytrynowym rozpuszcza 
jącb się zapasy fosforu, płaci roczny haracz 
kartelowi żelaznemu. Każdy gwóźdź, któty 
chłop przybije, każda oś wozu, którą założy 
każdy pług żelazny, każda szyna, każdy 
most, każdy trawers użyty do bńcowy ob 
ciążony jest haraczem na rzecz kartelu żela 
znego. Tak samo jest w innych gałęziach 
przemysłu. Gaiicya żelaza nie ma; przemys 
galicyjski i rolnictwo Galicyi zdane jest na 
łaskę i niełasirę kartelu żelaznego. Przemys’ 
austryacki wyrobił sobie uprzywilejowane 
stanowisko. Podczas, gdy przemysł me 
miecki, angielski i amerykański współza 
■wodniczy ze sobą na wielkcim rynku całego 
świata i’ przez obniżenie kosztów produkcy 
i podniesienie jakości towaru stara się 
zdobywać nowe rynki zbytu w Azyi i Afry 
ce oraz w krajach bałkańskich i w południc 
wej Ameryce, przemysł austryacki urządził 
się wygodniej. Poazielił cały okręg austro 
węgierski na dwa tereny; w jednym, 
w Ausiryi, Styryi, na Śląsku, na Morawach 
i w Czechach są fabryki, kwitnie wielki 
przemysł; w drugim, w Galicyi, na Węgrzech 
i w krajach południowych nadodryatyckich 
oraz w Bośoii i Hercegowinie mają być od
biorcy dla wyrobów przemysłu fabrycznego 
zachodnio-austryackiego. Cały jednolity oaręg 
celny austro-węgierski z krajami bośniackimi 
otoczono murem wysokich cel i pod ich 
opieką wzbogacają się fabrykanci czescy, 
morawscy, śląscy i austryaccy, wleaeóscy 
i styryjscy. Ten podzitł jest bardzo wygod
ny dla przemysłu zachodnio-dustryaukiego, 
ale równocześnie staje się nieznośnym dla 
Galicyi i Węgier.

Niedość u» tem. Baronowie przemy 
słu fabrycznego zauważyli, ze kraje, przez 
ni ch wyzysktwane ekonomicznie, starają się 
przez podnleslen.e przemysłu krajowego w|a 
snego wydobyć się z niewoli rycerzy prze
mysłu zachód sio austryackiego t myślą o wy
tworzeniu własnego wielkiego przemysłu za 
pomocą wła«nej polityki ekonomicznej, za 
pomocą nfg podatkowych, alewiacyi, obniże
nia frachtów i stworzenia tanich komu
nikacji.

Z całą furyą i z aparatem wszystkich 
środków, jakie daje aduiluUtiacya, w pij w 
na ustawodawstwo 1 wpływy w wysokiej 
bfurokracyi wiedeńskiej, wszczęli walkę prze
ciw tym usiłowaniom emancypacyi ekono
micznej.

Kraje rolnicze mają tylko płody rolni
ctwa na sprzedaż i tylko tym towarem mo
gą uzyskać środki na pokrycie wzrastających 
potrzeb państwa i opłacenie haraczu prze
mysłowego. “Wysokie ceny na płody rolni
cze są jeuynym sposobem utrzymania czyn
nego bilansu ekonomicznego w Galicyi 1 na 
Węgrzech. Pewna ochrona przeciw Łankc- 
rencyi zamorskiej I przeciw dowozowi bydła

kraiów biłkański h jest dla rolnictwa 
w Galicyi \ na Węgrzech niezbędnym v»u 
runkiem rozwoju — nawet eg vst?ncvi.

Przeciw tej < chmnie ekon'‘fn*-:zn*j sfo
ry przemysłowe w interesie obniżenia wła
snych kosztów produkcyi i w celu utrzy
mania płac robotniczych na obecnym nizsim 
loziomie, wszczęły hałaśliwą agitacyę i oto 
la porządku dziennym parlamentu austiysc- 
dego zjawiła się drożyzna. Każdy, stosow
nie do punktu wyjścia ekonomcznego, 
gdzieindziej szuka powodów istniejącej dro
żyzny, albo, powiedzmy ekonomicznie: zmniej
szenia siły pokupnej waluty ziotej.

Przemysłowcy zachodnio - austryaccy 
ora* socyal-demokzacya upatruje je w wy 
zysku agraryuszy, rolnicza łuanosć Galicyi 

W ęeiar szuaa ich w ogromnem obłożeniu 
jodaikowem, w haraczu, opłacanym wielkim 
fabrykantom i kartelom zacLodnio-austry&c 
kim, oraz w zupełnem zaniedbaniu uzatau 
nionyćh interesów rolnictwa.

Wykładnikiem tych różnic jest obecnie 
wałku o kanały w Galicyi.

Nie może być dwu zdań, że budowa 
kanałów przez całą długość Galicyi musi 
przyczynić się do obuiienia kosztów tran
sportu i' uidźe dostarczyć krajom zachodnim 
przemysłowym płodów rolniczych w większej 
ilości zne.czTrt taniej niż przez drogi prze 
wóz kolejowy.

Budowa kanałów ustawą jest zagwa
rantowana od lat wielu, a dziś idzie tylko o 
wykonanie uchwalonej przez obydwie izby 
i sankeyonowanej ustawy.

Wykonanie jej natrafiło jednak na o 
pór sfer wielkiego przemyśla fabrycznego 
na opór rządu.

Ale, co najsmutniejsze, to rola, jaką w 
tej sprawie odegrał pilski minister sf .rbu 
d-r Icon  Biliński.

Z powodów zapewne czysto fiskalnych 
minister skarbu, polak, ikorom ista, post ' 
miasta Rjeszowa nie chce dopuścić do bu
dowy kanałów w Galicyi.

Burza Zerwała się w Kole Polskiem 
kiedy nareszcie pc długiem przewlekaniu o 
kazało się, że polak minister skarbu jes 
nejzawziętszym przeciwnikiem robót^ublicz 
nyeh w Gabcyi.

Cały sejm krajowy cświadczyr się za 
budową, cały kraj czeka na to dzieło od la 
wielu, Koło polskie jest za tem, aie mini
ster śkaibu, d-r Biliński, nie chce.

Gorzkie słowa paały w Kole Polskiem 
przeciw ministrowi skarbu, doświadczony i 
zasłużony poseł Włodzimierz Kozłowski w?y 
wał wprost mintetra do dyniisyi.

Prezes Koła d r  Gląbińśki czyni raj 
wyższe wysiłki, aby go zniewolić do zaspo
kojenia ogólnie odczutej najpilniejszej po
trzeby kraju

Wszystkie rzeczowe względy i wszyst
kie prawne momepty są po stronie repre
zentacji kraju.

Koszty przewrzu koleją stale wzrast&ią
1 muszą stale sig zwiększać; gdyż koszt ro
bocizny stale sję podnosi, podczus fcdy pizy 
kanałach robocizna odbyw a drug rzędną 
rolę i korzta przewozu ksnałem, same w so
bie wielkjej nte mogą podlegić podwyżce

Ustawa jest uchwalona—idzie tylko o 
jej wykonanie. A'e minister skarbu polak 
nie ma pienięJzy dla polskiej Pi<J"ośd i dla 
jej potrzeb ekonomicznych w Galicyi.

Za miesiąc przyjdą deiegacye wspólne 
w Budapeszcie z tfowym projekterii budowy 
okrętow wojennych i kosztem, organ: żacy i
2 letniej 6łuz=ay wojskowej. Będzie to stałe 
podnie-iienie huiiżetu wojskowego o wiele 
milionów rocznie. Na tem rardnią fab ry 
kanci njemiecoy 1 na to znajdą się, miliony 
w chaotycznym budżecie p. Bilińskiego. Alę 
na kanały w Galicyi niema pieniędzy.

Gajteya skazana jest na „Htńteriand", 
kraj odbiorczy dis? przemysłu suslryaokh go, 
Galicya musi być tylko terenem eksploata
c ji, jak Maroko dfa Niemiec lab kraje bał- 
Kań"tie dla Austryl.

Ośm milionów mieszkańców skazanych 
na rolnictwo, którego płodów nie wełno dro
gi* spraodawać, gdyż m»czej w Wiedniu za
krzykną fabrykanci i socyallści—drożyzna!

Żelazo wolno je st sprzed* wać kartclo 
wi żelaznemu o 75 proc. ponad istotną war
tość produktu, ale wołu galicyjskiego ani 
świni, którą tylko chłop hodowca pesyła do

Wiednia, nie wolno sprzedawać ponad cenę 
mięsa argentyńskiego*.

Regolatywem reny w 1 Wiedniu dla 
mięsa ma być Argentyna, dła zboża Indye 

R )sya, dla żelaza p. Kestranek w Pradze. 
Według : bliczoń d-ra Burka, rolnictwo 

w Gabcyi znajduje sie w tak ciężkiem poło 
żeniu, jak nigdzie w Europie.

Na sto hektarów rolniczej przestrzeni 
musi wyżywić rolnictwo 102 osoby. To zna
czy, że rolnictwo wyżywić ma dwa razy ta
ką liczbę w Galicyi, jak w Niemotech, a rol
nictwo w Galicyi p m m  osi przeciętnie na 
hektarze zbiorów połowę fego, co w Niem 
czech. To są głębsze powody nędzy Guli- 
cyi, o której BżCzepahoWśki pisał, wskazując, 
że jedynym ratunkiem jest uprzemysłowienie 
k*-aju, do którego nie dopuszcza wielki prze 
mysi zachodnio austryacki w obawie strace
nie wygodnego, blizkiego i potulnego okię 
gu zbytu.

Galicya m uń prze wyżkę swej ludnoś-1 
rolniczej umieścić w przemyśle, musi po 
dnieść wydatność swego rolnictwa za pomo
cą całego systemu ceniony rolnictwa i m u
si dla swye płodów rolniczych uzyskać ta
ki transport dregą wodną. I dla tego Gaii- 
cya mu i budować ban8iy.

To nie jest polityka, to są konieczno
ści ekonomiczne.

Minister skarbu Biliński, który n ie
gdyś wykładał we Lwowie ekonomię w u- 
niwersytecie, z pewnością o tem wie. Ale 
pan Biliński wyjechał ze Lwowa, przed 
ćwierć wiekiem, byWaf w tym czasie wszyst- 
kiera, referentem od nieupań&twowienia ko 
lei Ferdynanda, dyrektorem kolei państwo
wych i ministrem skarbu, raz zaBadeaiego, 
drugi raz za BieneitOa, gubernatorem Au- 
sTro- Węgicrsk i ego banku.

Żaszozytów *  łaclzy miał dość. Ale nie 
miał dość zrozumienia potrzeb kraju, z ktć- 
go wyszedł, który opuścił, Ekspairyował się, 
osiadt w Wiedniu i dziś już czuje po wie 
deńsku.

Interesom ekonomicznym Głlicyi dziś 
już me umie służyć pan Biliński. I dlate
go musi pójść. Jest to ogólne, powszechne, 
niepodzielne i głębokie przekonanie całej 
Galicyi. W. L.

go ze studentów, żo zawsze stać tędz"e ca straży god
ności i powagi wszechnicy Jagiellońskiej, oio wiążąc 
ię zupełnie z uchwałami wioców separatystycznych, 

opuściła gremialnie uniwersytot.
Tymczasem młodzioż postępowa, zebrana w wo- 

stibulu, uchwaliła szereg rezolncyi, między innemi u- 
tworzenie katedry socyologii na uniwersytecie Jagie- 
ilońskim, i postanowiła, stosownie do wezwania komi- 
syi śledczej, ziożyć karty legitymacyjne w kaucelaryi 
senatu, z tern Jednak zastrzeżeniem, że odmawia się 
senatowi dalszych wyjaśnień. Kart tych zebrano na 
wiecu przeszło 400 i złożono je u jednego z obecnych.

Ma dzieci.

Z ż l m i a  studenckie w Krakowie.
«Kurycr W ajszawskił przynosi garść sz zsgfłów

0 ostztnich zajściach na uniwersytecie Jagiellońskim.
We środę ubiegłą już o godzinie 6 ej wieczorem 

młodzież katoncRa z cPoloniis oraz narodowa ze Z j e 
dnoczenia* obsadziła lewą część sali Kopernika craz 
środek tak, że młodzież postępowa z «iJrńnjieuia» oraz 
socyaiistyczLa zo «Sp6jn‘» nie wiele zaiiazta miejsca 
dla siebie. W krótkim to": o zn ie  nietjlkń łłwfti, alo
1 przejścia między niemi, jak nie mniej i miejsca koło 
katedry, natłoczone by.y młodzieżą, która bdzustancie 
nowe falą u ij ływała do soli.

Z:brarie, wfkćd pov. szechuego praoiccema, za
gaił akademik, Jeiuielowski, poczem ndzii 1 ił głosu akatf. 
Jarcchowskierou, który miał imieniem «Z ednoczeńia* 
złożyć odpowiednią Jfklaraeyę. Początkowo przy jej 
odczytywaniu panował jaki t*ki spokćj, skdro z^śmów
ca zatzśu odczytywać koniec rezolucji z tym dodatkiem, 
żo każdy puttkt będ >.io się starał uz^adniś, na sal! za 
panował b iłaś piekielny.

Wśród ogóinoj wrzawy i kr/yku, oraz protestów 
zwelenn !»ów p. J»rochpwskiego, przewodniczący ode- 
Drał mu glos i ndz oiił go drugiemu mówcy p. Kahlo- 
wi, który mi&ł przemawiać w kwestyi formalnej. Po
nieważ,jednak przemówienie to nie zgadzało się z ekwe- 
styą formalną^, 'oa^rzpo i jemu głos, co młodzież ka- 
toln. ką i narodowa podnieciło jeszcze więcej. 0  wybo
rze prezydyam, o dalszych obradach w tym nastroju 
nie mcglo być mowy, o czem najlepiej przekonani byii 
2re&ztą i sami wiecująoy

Nagie skntkiem knrzn i niemożliwego gorąca 
zemdlała jedna ze słnehaczek i upadła na ziemię. B li
żej stojący rzucili się na ratunek w obawie abj jej 
me stratowano i z trudem wyrieśli ją db <conCiaya», 
tam dwu medyków, obecnych Hit wiecu, zajęło się jej 
cnconiem i dzięki temn, że jodeh uiiał przy sobie eter, 
przynbowadzono ją do przytomności, zaDim przybyto 
wezwane tełofonem Pogotowia ratunzowc.

W reszcie wśród piekielnego hałasa o godz. 8 m. 
30 wszedł na &ated ę prol Tokarz i oświadczył, źe 
wiec rozwiążojp. Na sali powstały ni nowo krzyki, 
puczem młodzież postępowa opuściła saię i urządziła 
u»obny wiać w westibnlu, młodzież zaś katolicka i ua- 
rodowa pozostała n» miejscu i po oświadczeniu jedne

Jak zwykle w pnededniu „Gwiazdki" 
na półkach księgarskich poczynają ukazywać 
się całe szeregi książek dla azieci i młc- 
dziuży.

L fiy  p^zedemną właśaie kilkanaście 
catich kfiążeczek, wydi-nycU nakładeru G - 
bethnbra I WMffa w W&rszawie, w których 
rozejrzeć się nam wypadnie.

Pani Marya Weryho (Co mi powiesz? 
Powiastki dla małych dzieci według orygi
nału francuskiego. Wydanie drugie z 58 
rysunkami) dała Książęczkę, przeznaczoną dła 
najmłódszych czy telników, którzy dopiero co 
nąuczyli sie czytać. Trzyma ona środek 
międoy elementarzem a Właść.wemi czytań 
kami ! zawiera klkanaście powiastek, ma
jących charakter bądź pouczający moralny, 
bądź naukowy, zaznajamiający dzieciarnię 
z tajemnicami' natury.

W innej książeczce (Nada na pensyi. 
Opowiadanie dla flzle.ęj od Jat dziesięttu do 
dwunastu. Wydanie trzecie z 6 rysimkam 
a . Duninówny) ta  sama autorka opisuje 
przygody uczeniey wstępnej klasy Naci na 
jedurj z pensyi warszawskich. Powie-ść pi
sana jest w farmie pamiętnika, oo bardziej 
jeszcze przyczynia s ę do bezpośredniości 
j i j  oddziały Waiitft. ha młodociane dusze ma 
ły c h  czytelniczek. Opawieść toczy się żywo, 
składnie, bez cienia jakiejkolwiek pretensyo- 
nalnoćcL hib sztuczności.

popularna w świecie dziecięcym autor
ka p. Jadwiga Waickówna ułożyła szereg 
nowych powiastek („Fieśń wieczorna" i 5 
powiastek dla dzieci do lat aziesię in z ry- 
sunKami), wyróżniających się z pośrótl 1 La
nych wydawnictw ó pokrewnej treści nie 
tylko zajmującą treścią, zaczerpniętą z ży
cia b m ró d y  1 ludu, nietylko szlachetną ten
dencją pouczającą, oTaz rozległym zakresem 
zawartych w nich wiadomości naukowych, 
ąlfc i formą wyooce poetyczną,

P. J id y ilra  Ohrżąśzczewska a a h  tym 
razem dwie książeczki.

Fromyki. Opowiadanie dla dzieci, o- 
zdobione 24 obrazkami. Zbiór prostych, nie 
wielkich i Frzystępnycn powiastek dla naj
młodszych dzićoi, pisapych żywo i zajmują
co. Treść zaczerpnięta zaiówno ze świata 
dziecięcego, ja k '1 z życia przyrody. Papier 
piękny, druk czysty i wyraźny, czcionki 
ouże.

„O tem, co się nieydyś d z i a ł o Opo
wiadania r hibtoryi Poiski Wydanie ilu
strowane. Jeąt to pięjfwęjsą z cyklu ksią
żek, iiastiująeyeh w powiastkach i poga
dankach historyę ojczystą i obejmuje epokę 
Piastowską. Nie ogranicza się przy tem 
autorka do dziejów zewnętrznych, lecz 
uwzględnia również stosunki rtewnętrane, 
ustrój społeczny, obyczaje, życie potoerne 
i t. p.

I p. Z. Morawska dafa historyczną po 
wieść dla młodzieży, z rysunkami ScanLłu 
wa Bagińskiego p. t; „Na zgliszczach Żako 
:ivu. Gtówią"1 treścią tego dziełka jest wie 
kopomny bój grunwaldzki, ale autorka nie 
ogiam cijła Da tem zakresu swojej p>wie- 
ści, bo ciągnie opowiadanie- i dalej, przed
stawia oblężenie Malborga przez wojska poi 
śko-iitewskie i dalsza wy pad <1 w ojear? 
konszy zaś trafnie bardzo na unii hor^del 
skiej, która zwycięstwa grunwaldzkiego bez
pośrednim była wynikiem. Akcyę histó- 
ryciną doświadczona autorka zręcznie pr^e 
plotła LarWuymi epizodami z życia prywat
nego oVfOćżB«nej epilki.

Znakomity popularyzator, wielce zasłu
żony azicłacz na polu literatury ludowej

i dziecinnej, p. Mieczysław Brzeziński, ofia
rował młodzieży w nowenn poprawionem i 
powiększonem wydaniu .doskonałą k s ią f  ę 
dla chłopców w wieku szkolnym p. t. „Mo
je  wakacyc na, io$i* (z licznymi rysunkami). 
Treść jej i ukiad uderzają niezmierną pro
stotą: — realista, uczeń klasy trzeciej, syn 
obywatela ziemskiego, bierze z sobą na 
wieś kolegę, dziecko rzemi simka, warszaw
skiego — i spędzają razem lato. Mieszczuch 
zapoznaje się z przyrodą, zbiera okazy świa
ta roślinnego i zwierzęcego, rebi ihższe i 
dalsze wycieczki (do Nafęcaoyra, do Kazimie
rza, do Lublina), o wielu dowiaduje się rze- 
czacn, o których dawniej r.ie miał pojęcia, 
choć nil nie studyował nauki przyradnicze 

ks!ążek, Przytfcm nurza się w wiejskich 
rozrywkach, bierze udział WTobotacli gospo
darskich, jeźJzi konno, polujo, łapie ryW._. 
A jednocześnie zbliża się bufiąter opow.elpi 
do ludu, poznaje jego zalety i wartość mo
ralną, rozszerza swoje horyzonty, uczy się 
p.itrzfć i myśleć, rozbudza w sobie tężyznę 
męSKą, która jćst tak nitzbęaną w życiu. 
Książka Brzezińskiego na jaknajszersze roz
powszechnienie zasługuje.

Otrzymaliśmy i dwie książki popularnej 
i zasłużonej autorki pani Zofii B u k o w ie c k ie j :  
„Dzieci W arszawy". Opowiidaoie dla mło
dzieży. Wydanie drugie z 8 rysunkami.

W powyższej powieści mamy nrzede- 
wszystkiern doskonale podinalowane tło oby ■ 
czajowe W arszrwy z charakterystyką nie 
tylko dnia dzis ejszego, lecz i przeszłości. 
Ńa tem tle przedstawia autorka kilka po
staci głównych, aoicola kiórych mota się 
nić fabuły zawsze barwnej i zcjmującej, _nio 
bez pewnej pr/ym iiszki zdrowej eensaeyi ku 
tem większej podniecie wyobrrźni. A stąd 
snuje się myśl moralna, szlachetna, wysoce 
obywatelska, pouczająca młodego czyteln.ka 
o jego obowiązkach społecznych i narodo
wych. „Dzieci Warszawy" należą niezaprzo- 
czenio do najlepszych utworów obyczajo
wych dla młodzieży w naszej beletrystyce 
pedagogicznej.

Nieco odmiennej treści jest druga pra
ca BukowiecKiej „Królowa morza". Jesi *o 
cykl listów z podróży, ilustrujących cuda We
necji. Obrazy natury wiążą się tu  ze wspo
mnieniami hisłor/cznemi, co wszystko ra 
zem składa się na doskonały obraz Wene- 
cyi w przeszłości i w czasie obecnym.  ̂ Nie 
zapomina przytem ani na cnwilę autorka o 
własnym kraju, co nadaje jej utworom owo 
podłoże uczuciowe tak sympatyczne i cenne 
w jej utworach.

Dla charakterystyki przytaczamy wiąz
kę myśli, rzuconych przez czcigodną autorkę 
przy opisie pałacu Dożów...

„Sercem każdej stolicy jest rezydencja 
jej monaichów, tu każdy kamień opowiada 
nam o jego chwale, lub klęskach. Wiecie 
to dobrze wy wszyscy, którym dano było 
widzieć Kraków i W a m

N r WaweJ, na Wawel krakowitku śmi?Iy, 
Podmnać, po»fsknić nad*rupnikiem cfcwały, 
Podumać, ptJtęsfrnić, w górę spojrzeć śmiało...

„Oto, co mówi znany krakowiak i mó
wi prawdę:. Polak nie potrzebuje spufazczać 
oczu, ani h ę  rumienić wobec murów stare
go zamczyska w Krakowie, bo mówią one 
Jo niego nie okrutnemi wspomnieniami ty 
ranii .nijiĄąrchów tyjkc droi^ś jŚjjffLatką mi
łościwych ich. rządów. .Tędy po . ‘tokach gó
ry wsweLkiej biegła Wantłs, niosąc życie 
za naród; w tych K„ranat»uk mieszkał Kazi
mierz, król chłopków, który chłebem, p ra
wem i nauką obdarzył śwój kre i. A złoty 
dach Zygmuntowskiej kaplicy, a wierzyczl.a, 
Kurzą Stopka, zwaną, iież wspomnień o do
brych Jagiellonach, o icn duchu opiekuń
czym, Jadwidze, nasuwa ram  na pamięć... 
Tak; WaWel to nie grozy pełna pamiąt
ka srogich, średniowiecznych czasów, to dro
gi przy by teł?, w którym spoczęły prochy oj
ców ludu, ukochanych i niezapomnianych 
monarchów.

„ O y  takie uczucia budzi pałac Dożów 
w Weaecyi?“...

Już w czwa"*tem wydaniu wyszła u- 
wieńczooja, nagrodą konkursową znana po
wieść-Zofii Utogadwskiąj „K siężn iczM j A 
w wydaniu trzeciem „Podróże Gulliwera" 
Jonatana Świfta w przekłaJzie diskonałym  
C. Nidwiadcmskłej.

Nakoniec leiy przed nami „W szkole 
przyrody*, opowiadanie dla młodego wieku

Edward P a szk o w sk i.
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„...Więc jak my postępować mamy?. 
Od słusznego i szybkiego rozptrzygńlęćJa 
t«g ) pytania może Całe nosze jutro nawiało...

„...Bo wypadki, na nasz namysł czekać 
nie będą i kierować myśią, że nie- masa-, po
zy cyi trudniejszej, jak nasza pciska "Wogóie 
i nasza polsko-kresowa w szczególności — 
także nie b ę d ą ..

I nic ich nie zatrzyma.
Co czynić? .. Z założonami wszak ręko

ma czekać bezkarnie nie można?..
Senny bezwład, który po paroletnim 

pobycie w Onpolu począł Korskim zawładać, 
zmieniła teraz gorączka wewnętrzna; wziął 
się do „roboty* i męczy] pytaniem — jaką 
ta robota być powinna... pytaniem, którego 
ani on, ani Wilejko, ani całe ich tajemnicze 
otoczenie rozstrzygnąć stanowczo nie mogło

Z prowincyi nadbiegały bąaż obawy 
przesadne, bądź nadzieje na niczom nie o- 
parte, których miarą były żywe pragnienia 
na gruncie długoletnich cierpień wykwitłe, 
a przepojone i tam i owdzie grubą dozą 
dzielnicowego egoizmu...

...W arszawę?. no tak!., ale my, co dla 
nas?...

...U nas w powiecie... rozpoczynał zwy 
kle swoją przemowę każdy niemal wysła 
niec po język do Onpola przybyły. I to „a 
nas w powiecie*’ czasem do rozpaczy, czasem 
do oLt&tećznej pasyi Horskiego doprowadzało.'

Tylko gorliwj zwolennik sumiennego 
odrabiania kawałków, hr. Leon Wołczkie- 
wicz. t9n się nie martwił...

-  Widzisz, budzą się i dobrze jest, źe 
4) u ajbłiższeuj swojem otoczeniu każdy z nich 
nyśli... To już postęp — nie chałupa a po 
wiat, t le  , ja “, a „my powiatowcy*... Z cza 
sem przyjdą uogólnienia dalsze, tylko nie 
trzeba rąk aakhulać.

Wilhjko, który Wołczkiewicza ogromnie 
Łzabowat, uśmiechał się przy tem nieco iro 
uieznie, a Korski obcesowo pytał:

— Więc co?... ,
Dla hiabiego Leona była to kwesty a 

prawie rozstrzygnięta, bo hrabia w owych 
chwilach święcie wibzzył—w ziemców i bę 
-dąc przekonany, że właśnie oni w najbliż
szym czapię batutę w ręce wezmą, radził 
ao tego się przystosowywać...

— Bez żadnego, hazardu — ale w tym 
kierunku iść musimy.

— A gdzież pan hrabia tych liberał 
nyeh i sprawiedliwych „ziemcow* tu u nas 
znajdzie?... — wciąż uśmiechał się Wilejku..,

— Pożądając sprawiedliwości, bądźmy 
sami, panie Mikołaju, sprawiedliwi — strofo
wał Wołczkiewicz...-^Proszę wierzyć, że jak 
wiatr się zmieni i tacy u nas pośród nich 
się znajdą.

— Ach! ,, jak wiatr się zmieni...—skrzy- 
wiF się Hurskl.

I nie wierzył...
W ciągu kilku lat ostatnich sumiennie

badał nowe prądy umysłowości rosyjskiej i 
przyszedł do przekonania, że pewnego pun
ktu oparcia dla reform zasadniczych i bu- 
dowań trwałych tam, wśród tych milionów 
przemnogich nie było... Czuł również ze 
smutkiem, że i jego grunt rodzimy także 
nie był pewny... Bał się sm nego bezwładu 
większości i cja łnrłftfŁj hnł sin egoizmu 
ty en, ktoi^y t«2 iłiiŁ ai'«c u u luzoudzeuia 
prowadzić byli pow inni..

Rąk wszakże nie zakładał i ta  praca 
intensywna z ogromnym nakładem I myśli 
i nerwów prowadzona, przez długi czas nie 
pocwalała mu pomyśleć o sobie, a raczej o 
sprawach wła?nych...

Wreszcie plotki onpolskie i do niego 
dotarły i dały mu się uczuć w postaci cio
sów brutalnie prozaicznych... W towarzy
stwie przyjmowano go coraz chłodniej, zna
jomi widocznio starali się go unikać, a kre- 
Jytcrowie, jak  sępy żarłoczne, okrążyli go 
dokoła, zasypując żądaniami, me dając chwi
li wytchnienia...

Hdrski ścisnął zęby i m yśla ł..
— Zjedzą m n ie .. a no smacznego ape

tytu!.,.
Przykrość/sprawiała mu tylko myśl, że 

może mu to wszystko Zaszkodzić w jego ro 
bocie społecznej... Pocieszał cię wszakże 
tem, że w końcu cała ta plątanina się wy
jaśni i zaufanie ogółu, nawet wzmożone je
szcze—wróci...

Zdawało mu się chwilami, że nie idzie, 
ale brnie w jabiemś błocie, ale zdecydowa
ny był brnąć dalej i nie oglądać się na nic...

Janina mieszkań, jak i dawniej razem 
z Folkową, która piekarnię swoją zwinęła. 
Od dziewiątej zrana do piątej po południu

-Ł< ii; i...

regularnie pracowała w biurze Bereżeckich, 
a wieczory spędzała albo samotnio, albo z 
towarzyszom lat swoich dziecinnych, N&łyń- 
skim, który zagranicę doląd nie pojechał I 
często wieczory całe u j i e j  spędzał.

I stąd również wynikły plotki... Lecz 
Malicka uśmiechała się pogardliwie, a Na- 
łyński pokazywał ludz>iom swoje ręce tak 
wychudzone, I p prawie przezroczyste i twarz 
snchotniczą, na której paliły się gorączką 
rozszerzone oczy...

Tak rzeczy się miały do końca sier
pnia...

W tym crasie Nałyński w hotelu An
gielskim do łóżkazległ, a Janina z Folkową 
plłnowhły go w nooy. We dnie odwiedzali 
go Bereżeccy, Horski, Wilejko i M ackie
wicz. Pani Dorohostaiska z panią Wandą 
bawiły pod Krakowem.

I Janina również przez długi czas nie 
wiedziała o tem, co o niej i o Korskim tak 
zwany świat mówił. Oświecił ją  w tym 
względzie anonim, zjarriśko w Onpolu zwy
kle i nade* rozpowszechnione, a Bertżecki 
dopowiedział resztę'. Dowiedziała się więc, 
że jest dawną i obecną kochanką Korakio- 
go, że mąż jej te rzeczy toleruje, że horski 
stara się go z biedy wyplątać, aby i nadal 
służył im za parawan... w końcu Nalyń- 
ski resztki swojej fortuny na nią traci, to 
przy finansowych kłopotach Korskiego tłó- 
maezyć m ożna.. rozmaicie...

Wysłuchawszy opowieści Bereżeckiego 
do końca, Janina spokojnie na pozór popro
siła o trzy dni urlopu i cały ten czas spę
dziła przy Nałyńskrm, który teraz nie pod
nosił się prawie z łóżka,

Zachodzili tu Wilejko i Maszkiewicz,

był raz i Horski, któremu, po raz pierwszy 
.z nim się spotkuwczy* Jsn iaa  milcząc poda
ła wychudzoną swą rękę. Horski, również 
milcząc, rękę jej pocałował. Zajęci Nałyń- 
skim, nie mówili, do siebie zupełnie.

Ranek był jasny i świeży.
Nałyński czul się znacznie tepiej i sie

dząc na fotelu, podżartowj wał naw et z o- 
becnycb...

— Ne welyczka, ale duże czestna kom
pania... Brak tylko Hińczy i M asza.. Gdzie 
HińczaV...

— Miałam 1-ist od niego — odparła Ja 
nina — z Warszawy. Obiecuje przyjechać ..

UrWała nagle...
Hińcza pisał, że przyjedzie na sprawę 

Malickiego...
Horski i Wilejko opowiadali Nałyń kie- 

mu nowiny ze wsi i z Petersburga.
— Wśród chłopów coraz większy nie

pokój .. Miejscami palą, byiy już i zabój
stwa...

— Niechaj się kredytoro^ie moi m ar
tw ią — uśmiechnął się smutno Nałyński...— 
A ja  miałem list, że pani Idalia świetną fe
tę w dniu swoich urodzin unądz ła i że Mie
tek coc piętnaście tysięcy w Kijowie prze
grał ..

— A biskupowi nie urządzono przy 
konsekracji kościoła w1 Ofowie przyjęcia, bo 
to „w takich czasach* flie trzeba... nikogo... 
drażnić... — wtrąca cicsbym gło-em Wilejko.

— N aturalnie., takie czasy..
(D. c. n.)
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przez LUlaD Gask, w przekładzie Stefana 
Barszczewskiego, z 12 ilustracjam i.

Jest to jedna z najpiękniejszych ksią
żek, jakie wydano u nas ostatnimi czasy 
Bohaterem jest tu  mały Filipek, wychowa
nek przytułku dla sierot, drobne i nędzne 
chłopię, popychadło i pośmiewisko całego 
zakładu... Ale olo wyszedłszy pewnego ra 
na do lasu. napotkał on Matkę Przyrodę, 
która go nietylko płaczącego utuliła na swo- 
jem  łonie, ale i pokazała wszystkie dziwy, 
wszystkie rozwarła przed nim tajemnice 
swego wewnętrznego życia. Wędruje Eili- 
pek i uczy się. W rozmowach z przedsta
wicielami świata zwierzęcego wzbogaca nie- 
tylko umysł, ale i serce i cnarakter. Po ro
ku powrócił... do zdrowia, bo wszystko to 
mu się śniło, kiedy choiY na zapalenie mó
zgu leżał w gorączc*. Mało jest książek, 
któreby pierwiast k fantastyczny umiały tak 
świetnie łąc?yć z naukowym i mora'nym.

I jeszcze jedna książeczka dla — naj
młodszych. Napisała ją p. Antonina Sadow
ska (Obrazki dla dzieci od lat pięcia do sie 
dmiu. Z 20 rycinsmi K. Górskiego. W y
danie drugie).

Druk duży, wyraźny, dczwala ją  czytać 
tym , którzy zaledwie zapoznali się z czyta
niem. Już same Obrazki przedstawiają się 
wspaniale: zdobi je  20 kartonów znakomite
go ilustratora Konstantego Górskiego. A 
przytfm treść obrazków dobrana została na
der umiejętnie, odtwarzając rozmaite epizo
dy ze światka dziecięcego, z których wycią
ga się sens moralny dla malutkich czytel
ników. Książka dobra i pożyteczna.

reform w dziedzinie „wolności obywatel
skich", jeżeli się me zmieni slom nek pomię
dzy wyższą a niższą izbą.

Nioktórzy październikowcy mówią na
wet o tem, że lepsze samobójstwo, aniżeli 
taki stan powolnego zamierania, że nie trze
ba czekać naturalnego końca Dumy, tylko 
opuścić ją „Niech nas rozwiążą! Ale kon
tynuować dalej pracę prawodawczą w cięż
kich klubach izby wyższej niepodobna..."

Taka to czarna rozpacz opanowała nie
których październikowcćw, że aż o samo
bójstwie myślą...

Oczywiście przerażać się niema czem.

Uchwała w sprawie żulińsr.iej.
Sekcya PoLka Towarzystwa Kultury Słowiań

skiej w Moskwie w da. 14 li3 Upada wniosła do Zarzą
du tego Towarzystwa następująca uchwalę w sprawie 
żulińskiej.

«Po rozważeniu wszystkich znanych dotychczas 
z pism polskich i ukraińskich oraz komunikatów n:zę 
dowycb szczegółów l. zw. sprawy znlińskiej, Sekcya 
Polska Tow. Kalt. Slow. uważa, iż zbrodnia, o którą 
oskarżony jesi naaczyciel Greiss, mogła si? wydarzyć 
w każdym krajn, jako zjawisko wyjątkowe, me wypły 
wające bynajmniej, jak sprawa wrzesińska, z istnieją
cego ny8iemn szkolnego, i że postępek Greissa, gdyby 
nawet miał miejsce w takiej formie, jak to przedsta
wia nrasa ukraińska, nio może rzucać jakiegokolwiek 
cienia na naród, ponieważ społeczeństwo polskie w ka
tegorycznych i zupełnie określonych oświadczeniach 
w oejmie lwowskim, w Dnmio i prasie potopiło tak za
sadę narzucania dzieciom nkraiteiim  patryotyema poi 
skiego, j ik i  też stosowanie kar cielesnych w szkoło 
a władze galicyjskie niezwłocznie wszczęły dochodzenie 
sądowe. Sekcya Polska z oburzon-em podkreśla hanie
bne zachowane sr-j nacjonalistycznego otJłamn prasy 
rosyjskiej, który, me doczekawszy się nawet prowi
zorycznego wyjaśnion a wypaJkn w Żniirie i przekręca
jąc fakty, nsilnje wyzyskać wypsaek ten nie w intere 
aie sprawiedliwości i narodu u iraińsiiego, któremu 
w R osji nacjonaliści rosyjscy odmawia^ nawet prawa 
uważania się za naród, ale wyłącznie dla obudzenia 
nienawiści przeciwko polakom i usprawiedliwienia no- 
wycn ograniczeń i represyi przeciwko narodowi poi 
skiomn. Jednocześnie Sekcya Polska wyraża żal głę 
boki z powodu wzrostu uczuć i instynktów nacjom, 
lis tycznych w społeczeństwie polakiem i nkraińskiem 
i wzajemnego rozdrażnienia, na tle którego jedynie 
możliwe są fakty takie, jak wszystkie smutne okoli 
czności sprawy znlińskiej i wyzyskanie jej w cein agi 
tacyi nacjonalistycznej. Sekcya Polika ma nadzieję 
że lepsi przedstawiciele obu narodów staną wspólnie 
do wa'ki ze wszelkimi przejawami wzajimnej nietole 
rancyi narodowościowej i że polacy galicyjscy, Jako 
strona Bilmejsza, dołożą wszelkich starań, aby zgodnie 
z wymaganiami sprawiedliwości zażegnać waśń polsko 
ukraińską w G alicji przez zadośćuczyniono żądaniom 
narodu ukraińskiego, wypływającym z jego zupełnie 
naturalnych i slusznjch dążeń do wszechstronnego 
i swobodnego rozwoju swojej kultury narodowej*.

Przedstawiciel Sekcyi Ukraińskiej, p. Chwostow. 
prosił o odłożonie dysknsyi w tej sprawie do następ 
nago zebrania, ponieważ ukraińcy nie otrzymali jeszcze 
odnośnych materyałów od prof. Hrnszewskiego ze Lwo 
wa. Zarząd przychylił się do prośby p. Chwastowa.

bo ostatecznie są to frazesy, pc których 
zrobi się wszystko, czego będzie chciała 
władza. (a.).

Październikowcy sic odgrażają.
—(O—

Pisma petersburskie przynoszą szereg 
informacyi o „wrzeniu* wefrakcyt paździer 
nikowców, które miało jakoby powstać s 
powodu opozycyi, jaką stale robi Dumie 
Rada Państwa, a którego bezpośrednim po
wodem były wybory na prezesa frakcji 
związku 17 października.

Między inuemi „Swiei" tak o tem pi 
sze: Po nu  udanych wyborach na prezesa, 
kiedy się nie udało zgromadzić większej 
ilość na kandydaturze Rodzianki czy też 
Aleksiejenki, najwybitniejsi członkowie frak
c j i  zgromadzili się r a  prywatnej naradzie 
i po dłuższej wymianie zdań przyszli do 
wniosku, iż obecnie program frakcji powi 
nien się streszczać w zacadach następnją 
cych.

Ponieważ prace komisyi kompromiso 
wych, a szczególniej komUyi do spraw sta
roobrzędowców wykazują jasno, że wspólna 
praca prawodawcza Dumy i Rady Państwa 
staje się niemożliwą i zipeinie bezcelową, 
tedy przyszła chwila policzenia się.

Trzeba sobie wreszcie przypomnieć u- 
chwałę ostatniego ajazdu partyjnego, Ltóry 
zaheił w razie paraliżowania przez Radę 
Państw a działalności Dumy nie cofać się 
przed konfliktem z izbą wyższą. Jest oczy
wiście kilaa sposobów walki z Radą Pań
stwa, między inntm i można prosić Monar
chę, ażeby nakazał Radzib nie hamować ro 
boty Dumy, ale na razie o sposobach nie 
rozprawiano. Chodziło tylko o to zgroma
dzonym posłom, że wysunięcie hasła walki 
z Radą Państwa mogłoby korzystnie wpły
nąć na zjednoczenie frakcji, która dziś za
czyna się coraz wyraźniej dziel ć na dwa 
skrzydła, a także na powodzenie związku 17 
października podczas przyszłej kampanii wy
borczej. Przy tem zgromadzeni wypowiadali 
się za kandydaturą Rodzianki na prezesa 
frakcyi.

O usposobienia wojowniczem paździer
nikowcćw słyszel śmy jeszcze w ciągu ubie
głej sesyi, kiedy to Guczkow wygłosił swoje 
slawr,e policzymy się] czyżny teraz miało to 
być coś „groźniejszego8 niż wówczas?

W kuluarach, jak piszą „Birżew, Wie 
domostl", październikowcy pr wadzą bardzo 
znaczące rozmowy o tem, że Guczkow już 
nie wierzy w możliwość przeprowadzania

Sprawa organizacyi młodzieży.
—o:c—

Wydział karny warszawskiego sądu 
okręgowego przed paru dniami rozpatrzył 
sprawę warszawskiej organizacyi „Związek 
polskiej młodzieży postęjowoj".

ló maja 1908 roku, wydział ochrany w 
Warszawie otrzymał wiadomość, że ucznio
wie szkoły „Kultury Polskiej8 Kreczmera: 
Adam Landy, Mieczysław Grynbaum i Leon 
Purman, jak  również i realnej szkoły Kono
pczyńskiego Leon Maringe i Stanisław Go- 
ścicki, należą do niezalegalizowanego „Zwią
zku polskiej młodzieży postępowej". Pod
czas rewizyi u wymienionych uczniów zna
leziono, szereg notatek, okólników Związku, 
rękopisów i t. p. Według ustawy celem 
Związku jest wywalczenie w Królestwie Pol 
skiem wolnej szkoły demokratycznej, tudzież 
bojkot *zkół państwowych, tworzenie kółek 
samopomocy. Członkowie Związku obowią 
zani są przesyłać miesięcznie zerządowi 1 
proc. swoich dochodów. Pozatem — brzmi 
akt oskarżenia — związek dąży do propago 
wania socyalistycznych, liberalnych i wugó 
le postępowych prędow nie tjlko  wśróc 
młodzieży, lecz i wśród nieuświadomione' 
masy robotniczej. Z pośród rękopisów ak 
oskarżenia podkreśla, jako charekterysty 
czne, następujące artyku ły  „Bądźde luuź 
m i8, w których jest wezwanie do uczniów 
szkół polskich, aby rozbudzili w sobie dąże 
nie do wszystkiego, co wolne, nieskute, co 
niszczy przeszkody . szybuje w górę ku 
słońcu, a jeżeli pozostaje na ziemi, to na to; 
ahy burzyć świat przestarzały8. Artykuł za 
czyi a się od słów: „Imiona wielkich wycho 
wawców należą u nas do przeszłości.. 
„...szkoła rosyjska to czysto polityczna insty 
tucj a—naukowa zaś cbyba tylko o tyle, 
iłe świadomie uczyła tego, czego brak w prr 
gramie inaej jakiejkolwiek sznoły: podłość 
nieuczciwości i głupoty, ...jarzmo,j co przez 
la t czttrazleści dusiło nierozwinięlo, słabe 
i młode charaktery. Mylą Mę ci, którzy są 
dzą, że sy*tem taki uczy męstwa i cierpli 
wośoi—t>m jabym odpowiedział: nie poczy 
tujcie za męstwo braku poczucia godność, 
własnej, a niemocy za cierpliwość, nauczyła 
nas ona jedynie nienawiści do podobneg 
rodzaju systemu, wykazanej zwłaszcza przy 
zeszłorocznym szkolnym strfjku; nienawiś' 
ta, ta* starannie dotychczas tłumiona, wy 
buchla potężoym protestem z młodej, pra 
wie dziec!ęce] piersi; łgolny strajk szkol 
ny—to nb pośredni rezultat nienorm alnie 
warunków, których im ię—rusyfikacyjny sy 
stem szkilny... obecnie ostatnie wypadki do 
wiodły, żf\ nosząc w sobie piętno przes, ło 
ści, jesteśmy gotowi s lą dążyć do wywal 
czenia sobie warunków normalnych dla na 
stępnycb pokoleń8.

1 ) przeprowadzeniu śledztwa pociągnię
to do odpowiedzialności: z Warszawy Ada 
ma Landego (16 lat), z Włocławka Leona 
Barmana, (15 lal), z Kalisza Leonarda Ma 
rlnga (17 łat) i z Płocka Stanisława Gości 
ckiego (17 lat), o to, że w okresie czasu do 
30 maja 1908 r. w Warszawie uczestniczyli 
w świadomie dla nich nielegalnem stowu 
rzyszeniu, tytułującem się: „Związek po. tę 
powej młodzieży polskiej".

Na posiedzenie sądowe przybjło 
świadków oskarżenia żandarmów i p< licyan 
tów: nikogo z niob nie zbadano, gdyż oskar 
zeni do postawionego im zarzutu przyznał 
się. Obrońcy oskarżonych w przemówie
niach swych zaznaczali, że unarodowien a 
szkoły pragnie całe społeczeństwo polskie 
i do niego dąży. Młodzież ten sam cel mia
ła przed sobą, i jeżeli można jej coś zarzu
cić, to jedynie drogę, którą do celu tego 
dążj ta.

Sąd okręgowy skazał oskarżonych: 
Purm ana—»a 15 dni więzienia odosobione- 
go lub, z br*ku tegoż, na 20 dni ogólnego; 
zaś Marłnge, Gościckiego i Landego na 40 
dni więzienia odosobnionego lub 53 dn 
wspólnego.

.pierwszego?".

Bez maski.
Debaty o udziale żydów w samorządzie 

miejskim w Królestwie wywołały ciekawe 
rewelacye ze strony — zainteresowanych.

Poseł Nisselowicz oświadczył, że ogra 
niczenia żjdów w Polsce nie mają sensu, 
jonieważ żydzi tłłmtejsi ju ż  dziś od wszel 
ńch aepiracyi polskich są ogromnie dalecy 

stanowią element (w tem właśnie znacze
niu) zupełnie prawomyślny.

A publicysta odeski, niejaki pan Zabo- 
tinskij, aaje takie same zapewnienie — na 
>rzyszłość.

„Przeciw faktowi—pisze on—nic nie 
można poradzić: talr, w Polsce są dwa na
rody i miasta Polski, fc j. ogniska kultury 
miejscowej należą do obu narodów w rów 
nycb częściach. Jednych to zasmuci, in 
nych za to ucieszy; jednym się wyda, że to 
nowy intruz włazi ao ich domu, 2nni za to 
jędą w tem widzieli tryumf zasad demo 
tracyi, równej ceny ras ludzkich. Każdy 
czuja po swojemu, rzecz wszakże nie w u- 
czuciacb, ale w fakcie. Polska jest krajem 
wlaków i żydów; to jest fakt i faktem zo

stanie".
Wypisując te dwie znamienne deklara- 

cye, nie czynią tego bynajmniej w zamiarze 
kruszenia kopii za ograniczeniej praw... 
„drugiego naroau", do którego... Polska — 
„należy".

Bynajmniej...
S/yszałem niedawno zdanie, które, kto 

wie, czy nie zawiera w sobie porządnej

szczypty prawdopodobieństwa, a mianowicie 
że — dopiero po zupełsem równouprawnie
niu drugiego narodu", ów „drugi naród8 z 
piersi i... karku pierwszego narodu" — zle- 
zle, albo zostanie zsunięty ..

I istotnie, jeżeli już dzisiaj „bezprawny8, 
„upośledzony*, „pokrsywazony8 i „jutra nie
pewny8 pan Zabotinskij posiada w swojem 
mniemaniu D ra w o ... na P< 1 kę i uważa sie
bie za naród „drogi*... To jakież u licha 
„prawo8 zechcą jego bracia posiadać po 
„równouprawnieniu8 i czy nie sięgaą wów
czas w imię „ p ra w  ogólnoludzkich" po ty 
tuł i miejsce narodu —

Ja  sądzę, że — sięgną 
Bo jaka racya, aby byli na drugiem 

miejscu, a więc — „gorsi" i „upośledzeni?*..
Posłyszymy wówczas: — „I wy, polacy, 

nie jesteście zupełnie „swoi", ale i „nasi", a 
więc — „wspólni8...

Wówczas również (...a zawsze w imię 
praw ogólnoludzkich) pocznie im przeszka
dzać i polski Wawel, i polska historya, i 
ooiska literatura, i cała w ogóle „tylko pol
ska8 przeszłość, którą polacy robili w spo
sób nieludzki, bo nie uwzględniając potrzeb 
duszy lechickicgo kraju semickich współ- 
władyków..

Wtedy może tdę ocknie ze snu lelar- 
giczmgo nasza energia życiowa, może ro 
aumna zwartość naszych czynnych sił gos
podarczych potrafi zbudować należytą tamę 
ala płonnych uroszczeń, tak potwornie wy
bujałych na mierzwie naszego lenistwa 
lekkomyślności... A najbezczelniejsi nawet 
z członków „drugiego narodu8, tacy pano
wie Zabotińsey et consortes zapomną wów
czas o faktach statystyki ludnościowej f ze
chcą się liczyć z faktami nie mniej realny 
mi, chociaż zgoła innej natury.

Czarny Jepomość.

Wybory 
do rady miejskiej,
W przyszłym tygodniu odbędą się wy 

bory do rady miejskiej w następującyc 
cyrkułach:
d. 22 listopada w poniedziałek cyr. ploski
d. 23 „ we wtorek „ palacoioy
d. 27 „ w sobotę „ lybedzki,

P o ls k ie  z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e
W poniedziałek d. 22 b. m. odbędzie 

się polskie zebrenle wyborców z cyr. pała 
cowego w Ogniwie.

zebranie rozpocznie się o god. 8 
wieczorem

Z e b r a n ie  w  c y r k u h  p ło s k im .
Onegdaj na Padole odbyło się zebran:e 

wyborców cyrkułu płoskiego przy udziale 
przeszło 200 wyborców. Przewoc niczył obia
dom radny p. Kobiec.

Radny Slusarewskij odczytaj zebranym 
projekt dyrektyw dla przyszłych radnych 
miejskich, którzy obowiązani będą połączyć 
w jedną grupę, występującą solidarn e 
nigdy nie poruszać żadnych kwestyi natury 
politycznej. Radny powinien uczęszczać na 
zebrania rady miejsKiej i po niestawieniu 
się na 25 aeirań  ustąpić z zajmowanego 
stanowiska. Następnie radnym nie wolno 
jest występuwać w roli przedsiębiorców 
miejskich, przynajmniej raz do roku urzą 
dzać oebrania wyborców dla informowania 
icu o sprawach bieżących oraz powoływać 
wyborców do wspólnej pracy z radnymi.

N .stępnle p. Slusarewski wyłożył pro 
gram działalności radnych.

W czasie dyskusyi podniesiono i u 
chwalono projekt załużenia w cyr. płoskim 
gimnazyum Po kilka innych przemowach 
zebranie zamknięto.

L i s ł a  k a n d y d a tó w  c y r - p ło s k ie g o
Postępowa lista banaydatów na rad

nych z cyr. płoskiego przedstawia się jak
następuje:

Pp. 1) A. A. Kobiec
2) A. B. Kobiec
3 ) O. G. Ziwul
4) O. M. Piotrowskij
а) I. S. Rogozin
б) M. A. Rybinslcij
7) S. G. iSiergiejew
8) S. G. Slusarewskij
9) M. M. Szepeiko 

10) I. M. JakubowsRij.
W tem 8 radnych i 2 castępećw.

Z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e  w  c y r k .  
ły b e d z k im -

Wczoraj odbyło 'się zebranie przedwy 
borcze przy udziale wyborców cyrkułu ły- 
bedzkiego oraz radnych Lijowsklej rady 
miejskiej, w domu ludowym na ta rgu  Troi 
ckim. Zebrało się około 140 osób, w tem  
garstka nacyonalistów. Zagaił zebranie orga 
nizator p. Turgeniew, na przewodniczącego 
wybrano p. Czołhańskiego.

Pierwszy mówca, prof. Pawłowskij 
scharakteryzował stan sanitarny cyrk. ły- 
bedzkiego, podkreślając przy tem fatalny 
wpływ na zdrowotność dzielnicy rynsztoków 
miejskich, które dotychczas nie zostały za
sklepione. P. Mszczonowski uzupełnił len o 
braz wskazówką na rzeźnie miejskie, które, 
będąc urządzone nie wedłag ostatnich wy
magań techniki, zatruwają swymi wyziewa 
mi okolicę. Radni z cyrk. łybedzkiegn nie 
starali się usunąć tego zła i nawet nie po
parli starań prezesa komisyi kanalizacyjnej 

Wołyńskiego, kiedy starał się on wyje 
doać u rady miejskiej specyalne środki na 
ulepszenie takowych.

Na trybunie ukazał się świeżo obrany 
na radnego z cyrk. łukianowleckiego, bar. 
Orgis von Rutenberg. Mówca doradzał wy- 
lorcom łybedzkim zsolidaiyzować się i na 
wzór łukianowieckiego wybrać radnych, którzy 
na pierwszym planie postawią uporządirowa- 
nie cyrkułu ły bedzkiego. Wówczas dla ra 
dnych łukianowieckich będzie możliwem u- 
tworzyć wspólny blok radnych ze wszyst
kich przedmieść i mi wslce 2 6 śródmieściem 
irzedmieścia zyskają przewagę. Wobec tego, 
że nad Lybedzią utworzyły się dwa stron

nictwa—mówca ostrzega pized rozstrzele
niem głosów.

Obecność zwycięrcy nacyonalistów z 
cyrk. łuk.anowieckiego na zebraniu fybedz- 
kJem zaniepokoiło radnego p  Jozefiego. Mów
ca ten wręcz i kategorycznie oświadczył, że 
wyborcy łybedzcy n e potrzebują opieki cb- 
cej, następnie zaprzeczył faktowi 'stnienia 
dwu partyi w cyrk. łybedzkim. „Mówią tu 
o „nowodumcach" i „starodnmcach"—jest 
to wymysł, ponieważ nie istnieją żadne 
partye8.

Na to jeden z obecnych zapytuje—dla
czego odbywają się zebrania, na któm nie 
dopuszczają wszyśtkicn wyborców, a p. Ter- 
noioski domonstruje listę z nazwiskami prof 
Gzernowa, Sawenki i t. d. Jeden z wybor
ców, p. Michajłow, w Krzykliwej przemowie 
us;łiije poróżnić wyborców awu części cyr
kułu usiłuje poróżnić wyborców dwu części 
cyrkułu, dowocfeąc jednocześnie, że wylorcy 
cyr. łybedzkiego powinni się łączyć we wspól
nej akcyi i nie wybierać int ligencyi, a na
stępnie nawołuje do prowadzenia wszelkich 
robót robot sposobem gospodarc?ym pod 
kierownictwem inżynierów radny oh (p. Mi
chajłow jest inżynierem i kandydatem na 
radnego). Inni mówcy wskazują mu na 
sprzeczność w nawoływaniu do jedności i je 
dnocześnie przeciwstawianiu interesów czę
ści cyrkułu drugiej. W drugiej przemowie 
p. Orgis wskazuje na to, gś radni cyrkułu 
łukianowieckiego zobowiązali się nie wpro
wadzać do rady miejskiej polityki. W cyr 
kule łybedzkim istn.eje partya pod kierow
nictwem prof. Czernowa—prezesa klubu na 
cyonaiistów, która za nasło swej pracy po
stawiła p djudze.nie przeciw sobie narodo
wości, zamieszkujących cyrkuł i wyzyskuje 
umiejętn e najniższe instynkty mas. Partya 
la—nacyonaliści, pragnie wnieść politykę ao 
rady miejskiej i uniemożliwić w ten sposób 
wszelką owocną pracę, a ma na celu wyłą
cznie zaspokojeuie am bicji własnych jedno
stek, która przez radę miejską chcą trafić 
do Dumy Państwowej. „Nam nie trzebi po
lityki, rada nie jest trybuną dla robienia re
klamy krzykaczom z gazet o specyf cznem 
zabarwieniu—my powinniśmy pracować dla 
dobra miasta*. Huczna oklaski zagłuszyły 
ostatnie słowa mówcy.

Rzeczową przemowę wygłos ł wyDorca 
p Kistiakowski, który wskazał na to, że na 
leży podnieść dochody miasta, nie uciekając 
się do podwyższenia stopy podatkowej w Ki 
jowie. Jako na źródła tych dochodów mówca 
wsknzał na różne przedsiębiorstwa, które 
powinny być umia'. to wionę, w perwszym 
rzędzie tramwaje.

Po ożywionej dyskusyi uchwalono oprą 
cować program działalności dla przyszłych 
radnych miejskich i na następnem zebraniu 
dokonać wyborów kandydatów na radnych 
z pośród tycn osób, które ten program zgo 
d*ą się urzeczywistoiać.

09 ^tmiiustracyi.
Sz. prenumeratorów „Dziejów porczbio 

i o w y c h  L itw y  i Rusi" zawiadamiamy, że o 
trzymaliśmy zess^t IV.

Prosimy o zgłoszenie się do admini 
stracyi dla otrzymania Lakowego.
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— Z To  w a rz. dobroczynności. Prezes 
Zarządu zawiadamia za naszem pośredni 
ctwem, iż posiedzeoie Pdń Kuratorek odbę 
dzie się dma 23listopada, to je st we wtorek 
o godz. ll-e j przed południem, a posieaze 
nie Zarządu tegoż samego dma o godz. 8-ę 
wieczorem.

—  Lo te rya  T o w a rz y s tw a  dobroczynno 
ści. W uzupełnienie listy właścicieli firm 
(wydruk, w kronice Nr 301 „Dz.en. Kij.8), 
którzy łaskaw a podjęli się sprzedaży bile 
tów na loteryę fantową kijowskiego rz.-ka 
tolickiego Towarzystwa di broczynności, ko 
milet podaje za naszem pośrednictwem do 
wiadomości ogółu, że bilety nabywać można 
w „Caves des vins etrangers* przy ul. Mi- 
kołajowskiej, w składzie apt. Dąbrowskiego 
przy ul. W: Żytomierskiej, w pralni Nosz
czyka przy ul. W. Pod walnej i w magazy 
nach E. Hersego, J. Kimajera, Klimowicza 
Nlecielskiego i Jagodzińskiegu, Old England 
Szneilą i Zielińskiego.

— T e a tr  Polski. Dziś wznowienie pię
knej sztuki Hermana Bahra p. t. „Mistrz

p. Staniewskira w roli tytułowej. Na 
przyszłą niedzielę dyrekeya projektuje no 
wości bieżącego sezonu „Historya o człowie
ku, który zaślubił niemowę* i „Historya 
o człowieku, który redagował pismo rolnicze

— Z ruchu w ydawniczego. W  tych 
dniach opuści prasę ozdobnie wydana książ- 
Ka zbiorowa literatów miejscowych i zamiej 
scnwych p. t. „-Jesienią" pod redakcyą Bole
sława Koreywy.

—  Ze związku rów noupraw nienia ko 
t)iet. Dowiadujemy się, iż Związek równo
uprawnienia kobiet uzyska! od władz zezwo
lenie na urządzanie w lokalu związku poga
danek, odczytów i dyskusyi na różne te 
maty naukowe dla członków i gości, pod 
warunkiem wszakże uprzedniego zawiada
miania p. policmajstra o treści projektowa
nego odczytu.

Zarząd związku prosi nas o przypomuie- 
nie, że „Kalendarz kobiety polskiej na rok 
1911“ wyjdzie niebawem z druku. Zawierać 
jędzie kalendarz oprócz dawnlejs ycb azia 
ów znacznie uzupełnionych nowy dział lite

racki w opracowaniu znanej pisarki Savitri, 
ilustrowany portretami naszych autorek osta
tniej doby. Kalendarz zamieści również utwo
ry. beletrystyczne wybitniejszych piór ko 
).ecych.

— W y s U w a  ob~a:ów. Zapowiedziane 
na dziś otwarcie wystawy obrazów artystek

artystów polskich w sah b. lombardii (Kre- 
szczatyk 32), zostaje odłożone na wtorek, 
23 listopada, t. zn. na pojutrze.

Jak już zaznaczaliśmy, wysławione będą

szkice niośmierteln-sj pamięci Jana Matej-C’, 
obrazy Gib1 laskiego, Woilsinowskiego, Sm
olne wicza („Sw Zofia1), Budzyńskiej („Tro
ska1), Sieniawskiej („Spokój"), Zielińskiej, 
Wandy Konu rowskiej.

— Zebranie adwokatów. Wczoraj wie
czorem w gmachu sądu okręgowego odbyło 
się doroczne zebranie ogólne członków ki
jowskiej konsultacyi adwokatów przysię
głych. Przewodniczył zebraniu ad w przys,
Lubański.

Na wniosek przewodniczącego zebrani 
ueseili przez powstanie pŁtrPęć zmarłego 
prezydenta pierwszej Damy Państwowej adw. 
przys. Muromcewa oraz b. prezesa komi
tetu konsultacyi ś. p. Józefa Dynowskiego 
i zmarłych w roku ubiegłym członków kor
poracji.

Po od zytaniu sprawozdania rocznego 
postanowiono uczcić pamięć L Tołstoja przez 
zebranie funduszu j go imienia na jak ś cel 
kulturalny. Cel ten oireślony zostanie do
piero po wyjaśaien u wielkości funduszu,
jaki zostanie zebrany. Niezwłocznie na ze
braniu zapoczątkowano Ustę składek.

Następnie dokonano wyborów prezesa ko
mitetu konsultacyi adwokatów przysięgłych 
i członków komitetu. Na prezesa kom itetu
obrano adw. przys. Pereswiet-Sołtana; na 
wiceprezesa adw. przys. Aleksandra Goiden- 
wpjzera. Na członków komitetu, adw. przys.: 
Jakuszewskiego, Idźkowskiego, Wilczyńskie
go, Malutina, Popowa, Wasiuchnowa, Wojt
kiewicza Pawłowicza, Jakóba Goldenwejzera 
i Mazo^,, Na kandydatów adw. przys. Drtl- 
linga, Żoltkiewicza i Jaroszewskiego.

Po rozpatrzeniu kilku spraw bieżących 
zebranie zostało zamknięte.

— Poaatek koszerny. Na skutek roz
porządzenia generał-guberaatora kijowskie
go starszy urzędnik do szczególnych zleceń 
przy kancelaryi naczelnika kraju Merder 
przeprowadził docnodzenie w  sprawie w y
datkowania sem, pochodzą‘ych z opłat akcy
zowych, któremi są obł żone t. zw. przed
mioty „koszerne*. Badanie to wskazało, iż 
zarząd miejski mało iateresuje się sposobem 
wydawania tych sum, któremi giównie za
rządza t. zw. kantor dobroczynności żydow
skiej, który, udzielając z sum akcyzowych 
zapomóg różnym icstyiucyom żydowskim, 
zatrzymuje część pieniędzy i obraca je na 
inne potrzeby. Na skutek powyższego ra 
portu p. Merdera naczelnik kraju zapropono
wał gubernatorowi, czy nie należałoby wpły
nąć na zarząd miejski, aby wydawał wszel- 
«ie zapomogi, pochodzące z funduszów ak 
cyzowych od przedmiotów koszernych oso
biście, nie zaś za pośrednictwem ktritoru 
dobroczynności żydowskiej.

— Jubileusz artysty- W roku bieżą
cym upływa 25  lat karyery scenicznej arty
sty teatru Sołowcuw Aleksandra Murskiego. 
Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w tea
trze „Sołowcow" w dn. 17 go grudnia b. r.

— 0 dostawach nadwornych. Guber
nator zażądał od policyi w itd o m D s c i o kup
cach i fabrykantach gub. kijowskiej, m ają
cych tytuły dostawców Dworu Najjaśjiej- 
szego Pana albo Wielkich Książąt. Zostało 
wyjaśnione, że tytuł dostawcy jest osobisty 
i jeżeli firma przechodzi do innej osoby, to ta 
ostatnia nie ma prawa lytulu tego używać.

— POŻAR. O m glaj wszczął się pożar' n f»b fy-j 
ce ocla Sżenreidt pn.y ul. Konstantynowskiej Nr 46. 
W trótce egień przeszedł do sąsieaniogo obejścia, nale
żącego do Smolowica. Na pomoc przybyły dwie str»?e 
m.ejskie i straż (chotnic;a, którym po U /2 godz. adało 
się stłnmić rozszalały żywioł.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W don u 
Nr 3 przy zanika Nowym, otruła się młoda kobiou  
A. N. cPogotowie* uratowało desperatkę.

— W SPRAWIE UCIECZKI GRUNWALDA. 
Kelnerzy i inni służący z cCufe Pałace*, z kanr.yami 
któiycb zbiegł K Grnnwald, apraszają policyę o poło
żenie aresztu na majątek tego ostatniego. Wczoraj opi
sano inwentarz w cNnmerach M.cLa.łowskicb*, dzier
żawionych przez Grnniralda. W zięto również jego kw i
ty lombardowe i weksle na snmę 2,5CU rb

Hotel, jak się okazoje, został nabyty przez nie
jakiego Szewczenkę. Obecnie wyebedzą na jaw niektó
re szczegóły tej gospodarki, która doprowadziła do 
bankructwa. Interes przynosił G. tylko straty, które c ią 
gle wzrastały. Wreszcie zaczął on brać dnze kaucje od 
służących i w tym celu przyjmował ich bez potrzeby. 
Z czasem pierwszorzędna kawiarnia, dla oży* tenia in 
teresu, zaczęła się robić cdomem sebadsok*. Zaczęto 
również sprzedawać tum wódkę w maszynkach do ka
wy. Grnnwald wprowadził między innymi zwyczaj, że 
każdy kelner musiał codziennie płacić po 40 kop. za 
stłuczone naczynia. Zdarraio się nawet, że ('- chował 
naczynia i kazał kelnerom za nio płacić, mówiąc, że 
zosrały skradzione.

— SAMOBÓJSTWA. Wczoraj w nocy w kijow- 
skiem seminarzum duchownem puwiesił się jeden 
z uczni G. Markowsai. W kieszoni samobójcy znalezio
no kartkę ze słowami: <Ja, Grzegorz Markewski, m zeń  
4 klasy semiuarjum, syn duchownego, nio chcąc w przy
szłości stać się rozpustnikiem i rozbójnikiem, postano
wiłem zakończyć życie samobójstwem*.

— W domu Nr 91 przy M. Blagowieszezeńskiej 
odebrał iobie życie wystrzałem z rewolweru młody in
żynier Eugeniusz Skibiński.

— ZA STAN A N I 1’SANITARNY obejść i za
kładów skazano U  osćr na kary pieniężno w kwocie 
od 15—300 rubli na ogólną ;dmę 890 rb., z zamianą 
na areszty.

— NAGLE ZGONY. Onegdaj na nl. Policyjne) 
zmarł nagle A. Skoworodniew, za: w dcmn Nr 2 pr/y 
ul. Trepowskiej młoda kobieta A. Byliójka. Ooa tropy 
odwieziono do prosektorynm.

— KONFLIKT Z KC BOTNIKAMI. Onegdai 
w uowobndnjącyiL się domu Majkapara (Laterańska 6) 
przedsiębiorca Andrejcw nie chciał zapłacić robotni
kom za kilka dni pracy. 13 robotników zaprzestało 
pracować. Po długich układach Audrejew uregnlował 
rachunek. Robotnicy po otrzymania pieniędzy opaś.iii 
budynek.

— KRADZIEŻE. W domu Nr 25 przy nl. La- 
boratornej, złodzieje wyłamawszy drzwi, wtargnęli do 
mieszkania Piaseckiej i okradli je na 168 rb.

Stójkowemu Iwanowowi (Zylańska 9j) zrabowio 
no rzeczy i pieniądze.

W domu Nr 5 przy nl. Milionnej oaradziono 
Płochotnikową.

Przy nl. Mikołajowskiej Nr 10 ograbiono sk ład  
apteczny Boriianda.

Z SĄDÓW.
Podpalenie.

W izoiaj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę I7-letniego T eo
dora Szczerbakowa i Sergiusza Pal boba. oskarżonych 

podpalanie. Podpalili on. dnia 10 sierpnia r. b dom 
Prokopa Kicbno na Pryorce. Wina obu oskarżony h 
została stwierdzona zeznaniami całego szeregu św iad
ków. N a mocy werdyktu sędziów przysięgłych sąd ska
zał obn pcdsądnych na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i zesłanie, do robót oiężkich na 2 lata i 8 mie
sięcy.

Małoletni przestępca.
Kijowski sąd okręgowy rozpalrywał wczoraj przy 

udziale sędziów przysięgłych sprawę Pawła Olewiń
skiego i Sergiusza Iwanowa, oskirźonyth o nsitowanie 
wymuszeni* pieniędzy cd niejakiego Paznmenki za po
mocą listów z pogróżkami.

N ł  sądzie okazała się, ż ) saterem lintów był 
Paweł Olewiński, wina zaś Iwanowa nie została stwier
dzona.

Sąd okazał Olewińskiego na oddanie do ItU n i 
oprawczej do lat 18.



Amator pocztówek.
Wczoraj spacyaina komisja kijowskiej izby są

dowej przy ndziale przedstawicieli stanów rozpatrywa
l i  sprawę b. iisLonos:a poczty kijowskiej Iwana Mn- 
raszki, oskarżonego z arf. 1100 kodeKsn karnego. Mu- 
raszko, bęuąc listonoszem poczty w Rokitnie, a następ
nie w Kijowie, zamiast odnosić adresatom pocztówk., 
któro ma powierzano do rozuoszenia po domach, przy
właszczał sib ie te, które mu się najwięcej podobały. 
2 4 grimnia roku zeszłego dokonano rew.zyi w jego 
mieszkaniu, przyczem znaleziono wcale pokaźną kolek
cję  pocztówek, adresowanych do najrozmaitszych osób.

Na sądzio Muraszko iłómacz.ył się, że zabierał 
tylko pocztówki niedoręczone z powodn cieznaieziooia 
adresatów; pumeważ nicdoręczone listy są zazwyczaj 
palone, wolał więc zostawiać ja u siebie.

Izb* nie uwzględniła jednak tego tłómaczenia i 
skazała kolekcyonistę na 4 miesiące więzienia.

Sprawa polityczna.
Wczoraj izba sądowa przy udziale przedstawicieli 

stin ów  rozoatrywałi również sprawę dymisyowancgo 
podof cera L uliina, oskarżonego z 1 ct  art. 130 now. 
k.deksu karnego — o propagandę wśród wojska. Spra
wa toczyła się przy drzwiach zamkniętych.

Po przesłuchania świadków izb i uniewinniła o- 
skarżonegc.

Napad na restauracyę.
Specjalna komisya kijowskiej izby sąuowoj roz

patrywała wczoraj przy udziale przestawicieli sijnów  
sprawę Arystarcha Szerszniewa, oskarżonego o napad 
i usiłowanie zabójstwa agentów policji śledczej i stra
żnika Sprawa ta przad-tawia się w następujący spo
sób. 21 marca roku biadącego banda złożona z 20 — 
30 ludzi otoczyła reaauracye, mieszczącą się w domu 
pod Nr 13 przy ulicy Nadbrzgżno Kreszczatyckiej; 
przedi wszysikiem kamieniami wybito w restauracji 
wszystkie okna, poczem rozległy się strzały rewolwe
rowa. W restauracji "Znajdowali się wówczas robotni 
cy pierwszej djnwskiej arteli brzegowe-, atórzy natych
miast wybiegli i rzucili się na napastników, przyłączj- 
ło się także do nich dwóch agentów policji śledczej 
Skib óski i Bałabnchow i strażnik z poblizkicgo poste
runku. Niebawem najadający rzacili s*ę do ucieczki, 
strzelając do goniących ich agentów i strażnika, którzy 
również odpowiadali strzałami. Tak cała banda wpa
dła oa plac Aleksandrowski i tu rozproszyła się w .0- 
żne strony, Pod zas wymiany strzałów - agent policji 
tajoej Skibiński został uderzony kamieniem, a następ
nie otr vmał lekką ranę postrzałową.

Z napastników agenci poznali tylko jednego Ary- 
starcha Szerszniew , który stał na czele bandy i do
wodził napadem. N a sąuzie Szerszniew przyznał się 
tylko do"uczestnictwa w wybiciu szyb w restauracji, 
przyczem utrzymywał, źe tylao on jeden, mając jakieś 
porachunki osobiste z jedujm z cbotników "pierwszej 
arteli brzegowej, rzucił weń kamieuiem i niechcący tra- 
f,ł w oknu restauracji.

Izba uznała Arystarcha Szerszniewa za winnego 
nsiłowania zabójstwa 'gentów policji w stame zzpal- 
czywości i rozdrażnienia i skazała na pozbawienie 
szczególniejszych praw i przywilejów i pół roku rot 
aresztanckich.

KRONS.U POLSKA.
— Spis ludności w  Prusach Dokony

wany był we w Lorek w tałyeh Niemczech 
jednodniowy spis ludności. Hakalyści w o- 
bawie, aby spis ten nie w ysasał w Pozna
niu więcej n ii  GO proc. ludności poLkiej, 
coby lolakom umożliwiło odbywanie zgro
madzeń publicznych po polsKu, wywierają 
wprost nacisk na podwładnych sobie funk- 
cyonaryuszy polskich, aby w listach poda
wali się, jako pcsługujący się w domu języ
kiem nienr.eckim,

— Odznaczenie uczonego. Znany psy
cholog, dr. Julian Ochorowicz, otrzymał 
pierwszą nagrodę za odkrycie w dziedzinie 
medyumizmu w sumie 1000 franków od 
„Komitetu fotografii Iranscedentafnej", sto
jącego na czele fundacyi międzynarodowej 
Emila Vauctiez.

—  Fundusz styp end yjny im. Maryi Ko
nopnickiej. „-Jedność", polskie stowarzysze
nie słuchaczek uniwersytetu Jagiellońskiego, 
postanowiło uczcić pamięć zmarłej niedawno 
icakom itej poetki zebraniem funduszu, z 
którego' mogłyby pobierać stypendya słtf-' 
chaczki uniwersytetu Jagiellońskiego.

—  Pół miliona marek zn w ydaw nictw a 
ludowe. Jak  donosi gazeta „Postęp", poseł 
Napieralski nabył wszystkie wydawnictwa 
ludowe Karola Miarki na Górnym Śląsku 
pół mdiona marek.

— Żądania rusinów. Po bezowocnej 
obstrukcyi, która m ała poprzeć żądania ru- 
sińskie w sejmie galicyjskim, zaczynają ru- 
sini stawiać nowe żądania, tym razem w 
rządzie centralnym w  Wiedniu Jak  dono
szą pisma, we wtorek przywódcy klubu ru
skiego udali się do bar. Bienertha i zażą
dali „lunctun" między żądaniami rusinów o 
uniwersytet ruski we Lwowie -a spraw ą.fa
kultetu włoskiego, która to sprawa zajmuje 
ciągle koła parlamentarne austryackie. Bar. 
Bienerth oświadczył, że takie „iuncthn" jest 
wykluczone Sytuacja jest dla rusinów zda
niem, bar. Bieneitha obecnie niekorzystna, 
szczególnie po ostatnich zajściach na uni
wersytecie we Lwowie. Obstawanie rusi
nów przy „iuiictłm" mogłoby mieć najwy
żej taki skutek, że ani rusini, ani słowieńcy 
nie otrzymajmy uniwersytetu.

Następnie przedstawili rusini swoje żą
dania w sprawia reformy wyborczej do 
sejmu galicyjskiego. Bar. Bienerth przy
rzekł, że rząd będzie w  tej sprawie pośre
dniczył.

Spraw a ks. A. W alentynowicza. W e
czwartek w wileńskiej izbie sądowej roztrzą
sana była sprawa proboszcza z Zadoroża, ks 
A. Walentynowicza, na skutek skargi appe- 
lacyjnej na wyrok wileńskiego sądu okrę
gowego, skazujący ks. Walentynowicza na 
ueunięcie od obowiązków proboszcza na 
przeciąg G miesięcy, na 100 ib. grzywny i 
na zapłacenie, kosatów sądowych, Obr nę 
wnosił mecenas Zmaczyński. Wyrok powyż 
szy oparty na 2 p. 93 artykułu i l  p. 94 
art. kodeksu karnego, izba sądowa zatwier
dziła. K s  Walentynowicza osnarżano o wy
spowiadanie i danie szeregu ślubów osobom 
przeszłym z prawosławia na katolicyzm 
przed nadejściem rezolucji na podanie proś
by o przejściu, w czasie nieobecności wła
dzy w wileńskiej dyecezyi po wyjeź Izie bis- 
Kupa R ppa a przed mianowaniem i przy
jazdem J. E. ks. administratora, K. Mlchal- 
kiew c*a.

— Jubileusz prof. Cybulskiego. W Krakowie, 
w sali wykiiuo-voj lizyulogiczurj, udbył się zapowie
dziany jeż cd Jawna jubileusz 25-leoiiąj działalności 
dr. Cybulskiego na katedrze lizyologii. W uroczysto
ści wzięli między iunnmi udział delegaci uniwersytetu 
ze I w'iwa: ■feadyi, Popieisai, Glazińsk: i B eck  or»z 
prezes lwowskiego Towarzystwa lekarskiego, Iieucki. 
Przybył! nrdto przedstawiciele polskich instjtncyi le- 
karsk :h i onakowych z AVa-sz&wy i łłoznacia. galę 
wypełnili uczniowie i nczenice wydziału lekarskiego. 
Przemawiali: prot Beck imieniem byłych uczniów 
i asystentów, d ń eian  Kleeki i rektor Witkowski imio- 
ni« u nniwersytstu, słuchacz 11 roku medycyny, Przy
bylski, imieniem obecnych uczniów, j roffsor Kryński 
z Warszawy imieniem warszawskiego Towarzystwa 
namowego i Towarzystwa lekarskiego w Warszawie. 
Pruszyfirki z Warszawy iraioniem redakcyi aGazety 
Lekarskiej*, Bujwid imieniem redakcji aZdrowia* war
szawskiego, Su ozowski z Poznania ,mieniem «Nowin 
l  ek*iskich> z Poznan:a, Koacki imieniem lwowskiego 
Towarzystwa iekarakieg-, Cicch,nowski imieniem To
warzystwa lekarskiego w W ilnie i pism polskich. W rę
czono jnbilatowi dyplomy członka honorowego różnych

instylucyi i adresy, a byli uczniowie i asystenci wrę
czyli mu piękne popiersie jego.

Obłęd szpłegotkl. Przed zwykłym trybuna 
łeui w Brzcżanach odnyla się — jak donosi lwowski 
cW iek uowy» — rozprawa r. szpiegostwo na rzecz ob
cego mocarstwa. Prokuratcrya oskarżyła dwu uczniów 
akademii szink pięknych: Kazimierza Moszyńskiego i 
Józefa Szczęsnego," w Krakowie zamieszkałych, a po
chodzących z Królestwa Polskiego, że ci, przebywając 
w I:p:u i b. na Podolu w okolicach Bieuiawy, sporzą
dzali mapki tamtejszych okolic, które w ręku obcego 
mocarstwa swnowiły bardzo ważny i niebezpieczny dla 
Austryi moment eytnacyjny. T'ak"twierdzi akt oskar
żenia. Dwu Bogu ducha winnych studentów, chcących 
z okazji faryi wakacyjnjch poznać stepy podolskie, 
aresztnje żandaiinery na podstawie doniesienia wójtó, 
który zauważył u nich na stole mapki i obrazy, i od
stawia do więzienia ślsdczego w Brzeżanach. N ie po
mogły zebrane o nich Jaknajlepsze opinie z Krakowa 
oraz znalezione przy nich szkice i obrazy, które tylko 
za ich aspiracjami estclycznemi przemawiały—obu za
trzymano w a-esz-ie śledczym, w którym sieozą od 
lipća. Obecnie trybunał, po przeprowadzuuej rcżpra- 
wie, natnrolnie, uwolnił obu oskarżonych, ale prokura- 
torya wniosła zażalonie nieważności i nieszczęśliwi kró- 
lewiacy jeszcze przez dwa iub trzy miesiące siedzieć 
będą w wilgotnem więzieniu.

— Cholera w lubelakiem. Ostatni tinlctyn urzę
dowy o przebiegu cholery w Zdzicchowicach, w pow. 
Janowsk:m, gubernii lubelskie], ziznaczo, iż. z liczby 
osób, które zachorowały, zmarło 15, wyzdrowiało 13, 
pozosta'e chorych B.

Nowych przypadków zasłabnięć nie było.

O  f  I A  f t  t .

Wpłynęło dti kasy Koła Kobiet Polek na przytułek 
dzienny: pp. Kazimiera Dyakowska 5 rb. — Teouida 
Czachórska 1 rb. — Zebrane przez p. Wanttę Jakn- 
szewską 9 rb.

.la letniska dla przepracowanych kobiet: p. Na
talia Kunicka 3 rb.

Na Salę Zajęć: p. Kazimiera Dyakowska 20 rb.

K RO N IK A  EK O N O M ICZN A .
— o —

Ryntk zbożowy. Pod'zaa nbiegłego tygodnia nr 
rynkach kraju Południowo-Zachodniego panowało i s 
posobienie spokojna, lecz dość st.łe; gdzie nie ?dz e 
znać było tendencyę kn zwyżce, zwłaszcza z pszenicą 
wobec zwiększonego zapotrzebowania na eksport. N> 
wysokie gatunki pszenicy przejawiały zapotrzebowanie 
główne młyny; eksporterzy również zdt&dzali większe 
zainteresowanie, lecz tranzakcyi dotychczas zawarto 
niewielo. Ozimą pszenicę fclwarczn* notowano po 1 
rh. 03 — 1 rb. 05 kop. na Kijów; średnie gatunki po 
90 kep. — i rb. 02 kop.; na stacjach aolei 1‘o'udnio- 
wo-Zachoduich pszenica folwarczna 90 — 95 kop., wło
ściańska 86 — 90 kop. Z ży.em usposobienie n ałąnży- 
n ione, lecz stałe; na lUcyacb kolei ^ołndniowo Zacho
dnich żyto fol» arczne. płacono po 57 — 59 kop.; na 
Kijów po CO — 62 kop. Z owsom spokoinic i mało- 
czjnnie; zakapują przeważnie na potrzeby konsumcyi 
bieżącej; na stacjach owies folwarczny po. 65 — f6  
kop.; zeszłoroczny, ..a nasienie 70 — 80 ’kop. Usposo
bienie z jęczmieniem słabsze, lecz ceny nic" zdradzały 
tendencji zniżkowej; na siaeyacu południowych jęcz
mień folwarczny y,j 55 — 30 kop., włościański 50 —  
53 kop. Mocniej nieco z jęczmieniem brorarosiym, 
który zależnie od gatunku płacono na stacjach po 
72 — 80 kop. Usposobienie z breczką również żio- 
cniej3ze; aa stacjach płacono po 62 — 03 kop. Z pro
sem w ciągu ubiegłego tygodnia było słabiej, z powo
du mniejszego zapotrzabowania; za nobre gatunki pia- 
cono la  stacjach 60 — 62 kop. Z knkuryazą maic- 
czynnie, przy usposobieniu stałem, płacono o ‘i  — 56 
kop. N a linii Klizawelgradzaiej panowało większe o- 
ż; wienie, tbez sprzedawcy wciąż zdradzają powściągli
wość w nadziei na dalszą zwyżkę; pszenica ozima 95 — 
97 kop.; za włościańską płacono Uo 8o iop.; zyio 56 — 
58 kop., zapasy jego m eu.elk ie i dowoź niozuaczny. 
Z jęczmieniem uyoosooienie stałe, żądania na eksport 
ao Nikołajowa; folwarczny po 55 — 58 kop., za naj 
lepsze gatunki żądano 65 --- 68 kop. bez nabywców. 
Z owsem bardzo ospale i ma,l iczynme, dowozu prawie 
niema, ceny 55 — GO iop . Na Besaraoskich liniach 
nader tr.ałoczynne; jedynie młyny przejawiają większe 
zapotrzebowanie pszenicy, płacąc ra lepszą folwarczną 
95 kop. — 1 rb. Żyto folwarczne 56 — 57 kop.; jęcz
mień folwarczny 50 — 52 kop., owie3 zeszłoroczny do 
75 kop., tegoroczny folwarczry do 68 kop., przeważ
nie na potrzeby miejscowe. Dowóz kukurydzy niewiel
ki i kupcy wstrzymują się ud tranzikcyt, gdyż towar 
wilgotny; za sneby płacono 53 — 54 kęp.

Ostatnie wiadomości.
Proces o tajne stowarzyszenie. Z Kra

kowa donoszą, że rozprawa Wojtaśkiewioza 
i Rodziewicza zakończyła się o godz. 6 i pół 
wicożorem wyrokiem, uwalniającym óbu 
oskarżonycń od oskarżenia o zorodnię gwał
tu publicznego przez nieDezpieczne pogróżki 
(wydanie wyroku śmierci na Kopczyńskiego) 
a uzaającym ich winnymi występku organi
zowania tu tajnych stowarzyszeń. Wojtaś- 
Kiewlcz skazany został na 3 miesiące, Ro
dziewicz na 14 dni aresztu. Po odsiedzeniu 
kary mają być obaj wydaleni z granic 
-Austryi.

O cenzurę teatralną We Lw owie. Poseł 
socjalistyczny W ity* wniósł iuterpelacyę 
w parlamencie wiedeńskim przeciwko cen
zurze teatralnej we Lwowie, zarzucając cen
zorowi teatralnemu lwowskiemu, że jest za
sadniczym wrogirm współczesnej produkuyl 
scenicznej.

Jak  wisdomo, cenzorem teatralnym 
we Lwowie je s t radca dworu Krechowiecki.

Zw łoki Żtżki. „Narodni Polityka" w 
sprawie dokumentów, znalezionych w rzeko 
mym grobie Żiżki w Czasławie, ogłesza 
opinię dyrektora archiwum krajowego d-ra 
Nowaczka, który konstatuje, ,że papiery te 
są prostem oszustwem i wykazują zupełną 
nieznajomość łaciny i historyi. Dr. Nowa- 
czek jed n a j sądzi, że nie jest wykluczoae, 
iż owe zwłoki są faktycznie zwłokami Ziżki, 
co poparte jest zdąni«m innych uczonych.

K on stytu c ja  w  Chinach. Z Pekinu do
noszą, że w zatargu mlędsy izbą konstytu
cyjną a radą najwyższą cała prasa chińska 
sioi po stronie izby, przyczem oświadcza się 
za koniecznością niezwłocznego utworzenia 
odpowiedzialnego gabinetu. Lząd dąży wi
docznie do pokojowego załatwienia zatargu. 
Wydane zostały dwa ukazy, sankcjonujące 
uchwały izby.

Ugoda czesko-niemiecka. Niemiecki zwią
zek narodowy uchwalił zadość uczynić za
proszeniu prezydenta ministrów na konfe- 
rensye czesko-niemieckie w Wiedniu. Klub 
czeski uchwalił również przyjąć zaproszenie 
bar. Bienertba na konfereucye ugodowo w 
Wiedniu. W rokowaniach czesko-niemiec
kich wezmą udział także posłowie radykal
ni obu stron. Przewodniczyć będzie * bar. 
Bienerth. W  m l e  korzystnego wyniku 
konfarencyi możliwem jest, że dalszy ciąg 
odbędzie się w grudniu w Pradze, i żesejm  
czeski jeszcze w roku bieżącym zbierze się 
nc krótką sesyę.

Groźba strajku. Sprawa Doranda w Pa
ryżu, którego sąd skazał na śmierć za krw a
we napaści na robotników, ch.ących praco
wać, wywołała w kołach robotniczych wrze
nie. Zgromadzenie kierowników komitetów 
wszystkich stowarzyszeń robotniczych odby
tych w  Kawrze, postanowiło ogłosić strajk 
powszechny, jeżeli proces Doranda nie bę
dzie wznowiony.

M arnotraw stw o i oszustwo w  armii.

Członkowie komisyi rewizyjnej, któroj po
wierzono zbadanie s ta ru  marynarki i armii 
szwedzkiej, ogłosili sprawozdanie, w ktorem 
podaają ostrej krytyce rozrzutną gospodarkę 
zarządu armii i stwierdzają wielkie oszu- 
stvfa, popełnione przy dostawie zboża dla 
armii.

Cook nie wie, c zy b ył na biegunie. Dzien
niki angielskie zamieszczają telegram nowo
jorski, według którego Cook w artykule 
ogłoszonym w „Hampton Magazin* oświad
cza, że po dokładnej rozwadze musi przy
znać, iż nie wie, czy byt rzeczywiście na 
biegunie północnym; sącjzi, że z powodu 
uciążliwej podróży do bieguna jego władze 
umysłowe były wyczerpane.

W sprawie dymisyi Aehrenthala. „N. W. 
Journal" donosi z  Berlina: Wiadomość, iż 
zapowiedziane przed miesiącem spotkanie Ce
sarza z ces. Franciszkiem Józefem uzależnio
ne jest od dymisyi nr. AekrentLala, je s t 
przedmiotem żywych rozpatrywań w tutej
szych kołach dyplomatycznych. Oświadcza
ją.. że to żądanie Rosyi po dymisyi Izwol- 
skiego nie jest niespodzianką, tembaidziej, 
że hr. Aehisnuhal jest odpowiedzialny za 
napięcie stosunków austryacko-rosyjskich.

Sprawa ta został* podniesiona w Berli
nie przez niemieckiego posła w Wiedniu 
Tschirsky’ego, po którego uwagach należy 
się spodziewać, że Aehrenthal nstąpi w je 
sieni przyszłego roku. Odkrycia poczynione 
w sprawie fałszerstw dokumentów friedjun- 
goskich, które powagę A ustryi mocno na
raziły na szwank, miały następcę tronu bar
dzo przygnębić, guyź właśnie Franciszek 
Ferdynand forsował Aehrenl hala na stanowi
sko Kierownika austryackiej polityki zagra
nicznej.

Układy cresko-niemieckie. Co do zamie
rzonych konferancyi ugodowych w Wiedniu 
wytaniają się rozmaite wątpliwości. B jć 
może, że odbędą się tylko konferencje w 
Pradze. Posiewie niemieccy z Czech obra
dowali nad tą sprawą i zaznaczyli, że roko
wania w Wiedniu prowadzone w niczemnie 
mogą wpłynąć na uruchomienie sejmu cze
skiego. „Prager Tagblatt" również przema
wia za konfereneyami w Pradze. Pisze on; 
że o ile chodzi o polepszenie stosunków w 
sejmie czeskim, to należy budować dalej na 
tem, cc już zdziałano, t, j. prowadzić dalej 
konfereneye w  Puadźe. Być może —  po
wiada to pismo — że rząd chce drogą ro
kowań w Wiedniu poprawić stan rzeczy 
W radzie państwa, ale staD ten zależy wy
łącznie od' ugody w Pradze.

W klubie czeskim. Zjednoczonemu do
piero klubowi czeskiemu grozi już przesi 
lenie. Radykali czescy (-świadczyli, że nie 
wezmą udziału w Konferencyach ugodowych, 
jeżeli nie będą one rozciągnięte na Morawię 
i Śląsk. Rząd nie może tego uczynić, gdyż 
konfereneya wiedeńska odnosi się tylko spe- 
cyalnie do dwu ustaw, które są w związku 
wyłącznie z Czechami.

Dzienniki czeskie apelują ao radyka
łów, aby nie wywoływali w samym począt
ku przesilenia, coby stać się mogło fatal- 
nem, tembardziej, że oni pierwsi domagali 
się zjednoczenia.
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(Od koTjeptPtdentóu władnych') 
Ostatnie posiedzenie podkom isji chełmskiej.

Petersburg.— Wczoraj, na ostatniem po
siedzeniu poukomisyi chełmskiej, Dymsza 
protestował przeeiwko wyodrębnieniu Cb“łm- 
szczyzny, wskazując, iż zarządzenie to nie 
jest zgodne z prawem, z zasadami, przyjęte- 
mi przez kongres wiedeńsKi, oraz obowią- 
zującemi dziś prawami zasadniczemu

Wiceminister spraw wewnętrznych Kry- 
żanowskij oświadczył, że akty historyczne 
utraciły swą moc wskutek powstań polskich. 
Rosya jest mocarstwem niezależnem i dla
tego ma prawo do regulowania swych gra
nic wewnętrznych wecBug swych zapatrywań.

Podkom isja większością głosów uchwa
liła wyodrębnić Chełmszczyznę, a następnie 
przyjęła cały szereg zaproponowanych przez 
Czlchaczewti dezyderatów, które mają na ce
lu  budzenie rosyjskich uczuć narćdowyoh 
wśród ludności przyszłej gubernii. Wyrażo
no więc życzenie, aby rząd przystąpił do 
zakładania w gubernii chełmskiej szkół 
i czytelni rosyjskich i niósł pomoc agrono
miczną ludności rosyjskiej.

Argumenty posłów polskich nie odnio
sły skutku.

Podkomisja postanowiła również ska
sować gub. siedlecką i pozostawić W Chełm- 
szczyźnie Towarzystwo kredytowe ziemskie.

Termin wyodrębnienia wyznaczono na 
dz. 1 lipea 1913 roku.

Pod obrady plenum  komisyi chełmskiej 
sprawa wejdzie w ostatnich dniach stycznia 
1 9 1 1  roku, debaty zaś w Dumie rozpoczną 
się prawdopodobnie w maju tegoż rokcu

Wobec ścisłego porozumienia paździer- 
nikowców z nacyonalistami projekt wyodrę
bnienia Chełmszczyzny zapewne zostanie 
przez D uirę przyjęty.

Skarga.
Warszawa. — Urzędnicy rosyanie wy

działu gospodarczego kolei Nadwiślańskich 
złożyli podczas pobytu w Warszawie nacjo
nalistów posłowi. Bałaszewowi s ła rg ę  nc 
naczelnika wycziału, rosyanina Obuchow- 
skiego, któremu zarzucają, że usuwa urzęd
ników rosyan i zastępuje ich inorodccml.i

Oskarżyciel.
Petersburg. — Syn hr.'Tołstoja Leon 

po raz drugi oskarża w „Now. Wrem.“ 
Czertkown o to, że skłonił zmarłego do ukry
wania przed rodziną treści sporządzonego 
przez się testamentu wówczas, kiedy er. 
Tcłstoj chciał zakomunikować rodzinie o 
swych zamiarach. Wypadek ten — zdaniem 
syna Tołstoja—przyprawił zmarłego o wiel
kie cierpienia moralne a następnie o Śmierć 
przedwczesną.

Petersburg — Podczas rozmowy z ko- 
respondentem „Birż. Wied.", syn hr. Toł
stoja Leon zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
miał zamiar wszcząć starania w celu obale
nia testam entu swego ojca.

Rozmowca pomiędzy innemi oświad
czył, że ojciec jego nie lubił Czertkowa.

Uczczenie hr. Tołstoja.
Petersburg. — W kuluarach krążą po

głoski, że debaty w sprawie uczczenia pa
mięci hr. Tołstcja odbywać się będą w 
Dumie Państwowej przy drzwiach zamknię
tych. Wiadomość ta wywołaia wielkie obu
rzenie wśród posłów z opozycyi i lewicy, a 
nawet wśród naździernikowców.

KrupiensKij oświadczył, że, jego zda
niem, nie nalctałoDy podawać do ogólnej 
wiadomości wygłaszanych z trybuny dum- 
skiej szkodliwych cytat z utworów hr. Toł
stoja.

Soc. demokraci zapowiadają obstruKcyę 
w razie, gdyby debaty w tej sprawie miały 
się odbyć przy drzwiach zam kniętych.'

Uniewinnienie.
Petersburg. — Sędziowie przysięgli u- 

niowinnili Leona hr. Tołstoja, oskarżonego 
o bluźnierstwo za wydanie utworów swego 
ojca: , O przywróceniu piekła" i „Nie w si
le — Bóg, lecz w prawdzie*.

Sprawdzenie mandatu.
Petersburg.— Komisya Dumy Państwo

wej na proDGzycyę Makłakowa postanowiła 
rozpatrzeć dokumenty mające związek z wy
borem Czcheidzego na posła do Dumy Pań
stwowej. *

Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Petersburg.—W ydany został rozkaz po

ciągnięcia do odpowiedzialności sąaowej u- 
rzędników finlandzkich za odmowę pobiera
nia podatku stemplowego.

Różne.
Petersburg.— Synnd postanowił nie roz

patrywać wcale prywatnych podań związ
kowców, gdyż podania te są zazwyczaj re
dagowane w formie nietaktownej i gburo- 
waiej.

(Od Agoncyi Petersburskie^)\
Mińsk. — Sąd okręgowy, rozpatrzywszy 

sprawę antrepreuera pozbawionego praw, 
Ranka i lotnika Martolier, oskarżonych o do
konanie w Mińsku wzlotów na.aeroplanie, 
które zakończyły się zabiciem jednego % wi
dzów, ranieniem zaś kilku, skazał Ranka ha 
3 miesiące więzienia, a M analieFa na areszt 
dziesięciodniowy.

Baku. — W kopalni towarzystwa Mo- 
skiewsko-Riazańskiegó wytrysnęło źródło, 
dające w przeciągu uooy około 300,000 pu
dów ropy naftowej.

Charków.— O ga 6-ej wieczorem z wię
ziennego warsztatu ślusarskiego usiłowało 
zbieda tm c h  katorzaików. Zabiwszy dwócn 
dozorców, odebrawszy im klucze i rewolwer, 
złoczyńcy wybiegli na podwórze, gdzie z& 
mordowali jednego dozorcę, kilku zaś ranili 
śmiertelnie. Wszyscy trzej wszakże zostali 
zabici. Pozostali więźniowie, w liczbie 96, 
pracowali w dalszym ciągu, obojętnie za
chowując się wobec zajścia.

P a ryż.— Minister rolnictwa oświadczył 
w komisyi izby deputowanych, że w celu 
ułatwienia importu zboża pozwolono na u- 
tworzenie w  J aryżu prywatnego składu zbo
ża pod warunkiem rozciągnięcia nad nim 
dozoiu celnego.

. Bruksela.— Stan zdrowia królowej znacz
nie się polepszył.

Racconiggi.—Rada municypalna postano
wiła na pamiątkę wizyty Najjaśniejszego Pa
na u W iktora Emanuela przybić deskę na 
gmachu municypalłtetu. Uroczystość przy
bicia deski naznaozona jest na d. 21 listo
pada.

Konstantynopol. — Wybuch, jaki miał 
m;ejsce w u. 18 listopada w pobliżu fetlcyi 
Uskueba przypisują w Turcyi bandom buł
garskim, operującym w Macedonii obok gra
nicy bułgarskiej. Wybuchł patron dynami
towy, znajdujący się między ładunkami w 
składzie towarowym. Ucierpiało 5 osób.

Haga. — Izba deputowanych. Minister 
spraw zagranicznych w czasie debątów 
w kwestyi budżetu ministerstwa, oświad
czył kategorycznie, źe niema faktu, któryby 
dawał pcwod do przy puszczenia, że które
kolwiek z państw zagranicznych wmieszało 
się do spraw wewnętrznych Holandyi.

Konstantynopol.—Izba posłów przyjęła 
w pierwszem czytaniń projekt odpowiedzi 
na mowę tronową. Wielki wezyr po ogło
szeniu programu gabinetu oświadcza, że po
wstanie albańczyków nie miało charakteru 
ruchu reakcyjnego lub seperatystycznego. 
Było ono rezultatem przestarzałych stosun
ków, które sprawiają, iż uzbrojony naród 
bezkrytycznie spełnia rozkazy niekultural
nych beków.

Dalszy ciąg debatów odłożony został do 
poniedziałku.

Rzym .— W  izbie posłów minister skar 
bu oświadczył, że przewyżka dochodów nad 
wydatkami wyniesie w 2 Sl 1 — 1912 roku
51.500.000 lir. Preliminarz budżetowy m i
nisterstwa wojny powiększony został o 19 
milionów l.r., ministerstwa marynarki o
11.500.000 1 r.

Konstantynopol. — „Tanin" ogłasza cały 
szereg dokumentów, wykrytych przez rewi- 
zye w Monastyrze i wskazujących na to, że 
Bułgarya w czasie ^ozru^hów macedońskich 
podburzała ludność; między tymi dokumen
tami znajdował się list sekretarza cara Fer
dynanda, Dobrowicza, z dnia 22 grudnia 
roku 1903 do komitetu bułrorskiego w Mo
nastyrze. W , mieniu cara Fordyuanda Do- 
browicz dziękuje za wyrażone, uczucia i do
radza wytrwałość i cierpliwość; oświadcza 
również, ze car Ferayrand zmartwiony jest 
ciężkiem położeniem bułgarow i stara się o 
polepszenie takowego.

M adryt.— W  Rawadyi na granicy fran
cusko-hiszpańskiej wykoleił się pociąg z po
wodu rozmycia toru kolejowego. Trzy oso
by zabite—wiele rannych.

Lcndyn. — Do gudziny 2-ej po połn- 
dniu obrano 14 liberałów, 33 unionistów 1 5 
członków partyi Redmonda.

Rzym. — Izba deputowanych. „Między 
Włochami i Turcyą—zaznaczył San Giulia- 
no—stosunki są nadtr przyjazne. Polityka 
czterech państw ópiekuńczych przyczynia 
się do zachowania pokoju i cddała tc.m 
wielką usługę zarówno Grecyi, jak i całej 
EuiOpie. 'Ostatnia deklarscya kreteńskiego 
zebrania narodowego w sprawie przyłącze
nia Krety do Grecyi nie może okazać ża
dnego wpływu na zamiary państw opiekuń
czych, pragnących zachować statua quo 
i prawa zwierzchnicze sułtana. My pragnie

my, oświadczył minister, aby^Turcya zacho
wała Trypolis w całości, nie możemy wszak
że pozwolić, aby inne wpływy były tam de
cydujące. Kapitulacye no winna Turcya prze
prowadzać lojalnie. Ekonomiczne i polity
czne interesy Włoch zgadzają się z pragnie
niami tureckieml w tem, ażeby Turcya, dzięki 
budowie nowycn kojei żelaznych, była w sta
nie lepiej dbać o obronę swego państwa 
i o zachowanie porządku wewnętrznego".

W czasie dalszych debatów San-Giu- 
liano oznajmił, żerząa zajęty jest opracowa
niem programu konferencyi międzynarodo
wej w sprawie em igracji. Konfereneya ma 
być zwołana w Rzymie.

Rzym .— Izba deputowanych. San Giu- 
liano wskazuje dalej, że serdeczna przyjaźń 
Włoch z Franoyą, Anglią i Rosyą znajduje 
się w zgodzie zupełnej z duchem trójprzy- 
mierza, wita i oświadcza, że z całego serca 
przyjazne oświadczenie Aehrenthala w dele- 
gacyach austryackie) i węgierskiej, wyraża 
przylem pewność, ze Aehrenthal je s t wyra
zicielem uczuć parlamentu i państw Na ho
ryzoncie politycznym niema żadnej kwestyi, 
która mogłaby wywołać nieporozumienie 
między Włochami i Ausf ro-Węgrami. Irre- 
dentyzm prawie nie egzystuje i nie powi
nien wzbudzać obawy Austryi. Zi granicą 
irredentyotycznyrn. oświadczeniom piryisują 
większą wagę, niż one na to zasługują.

Budapeszt. — Odpowiadając Polocyi’e- 
mu, minister skarbu dowodzi, że warunki, 
na których zaciągnięto pożyczkę, nie są 
wcale bardziej uciążliwe od tych, które pro- 
porowane były przez kapitalistów francu
skich.. Polonyi twierdzi, *że pożyczka zacią
gnięta została w Niemczech za pośrednic
twem grupy Rotszylda tyiuo dlatego, aztby 
dać możność tej grupie zarobienia 5 milio
nów, które stanowią rekompensatę częścio
wą za awans, udzielony pizez nią rządowi 
na przeprowadzenie wyborów. Oświadczenie 
Polony: ego wywołuje hałas. M inioer skar
bu Lukacs i Polonyi ". obrzucają się wzajem
nie obelgami. Opozycya opuszcza salę.

IG IE Ł K A  Z R  ) 2 0 « A „

(Tiie*.,_ spmyainy).
Ryblńsu. — Żyto w nai. 115/117 zoł. 6 rb. 20 

kop. — G rb. 25 kop.; owies nadwolżański 3 rb. 50 — 
3 rb. GO kop., kamski 3 rb. 40 kop. — 3 rb. 50 kop.; 
kasza gryczana 10 rb.; groch pastewny /  ro. 25 kop — 
7 rb, A) kop.; mąka żytnia nadwclżaóska 7 rb. 25 k.— 
7 rb. 50 kop., kamska 6 rb. 90 kop. — 7 rb.; psżeana 
1 gat. 10 rb. — ió rb. 50 kop.

Omsk. — Pszenica rosyjska w nat. 131 zoł. — 
68 — 75 kop,

Petersburg. — Żyto w nat. 115/116 zoł. 6 5 -G 7  
Kop., o w ies  nadwołż.jńoki 58 k o p ., w ia c k i 57 — 58 
k o p ., groch p a s te w n y  771/;, k op ., k a sz a  gryczana 1 rb, 
20 i o p . ,  siomię ln ia n e  2 iT. ł l  ko p .

Czystopel. — żyto  włcściansaie w nat. 115/118 
zoł. 5 i  — 56 kop., owies włościański w nat. 75/78 zoł. 
43 — 44 kop., mąka żj tnia 5 rb. 80 kop., groch 00—
65 kop.

Rewel. — Pszenica rosyjska 1 rb, 03 kop. —  
1 rb. CO kop., żyto 79 — 81 kop., owies zwyczajny
66  — 67 kop.

Ryg?. — Pszenica rosyjska 1 rb. 7 7 ,  kop., żyto 
82 — 85 aop.. owies zwyczajoy 63 — 04 kep., siemię 
lniane 2 rb. 33 — 2 rb. 35 kop.; makuchy lniane — 
1 rb. 16 — 1 rb. 17 kop.

G i e ł d a  f e ł n r s b u r a k e .

P n. 20 listopada 1910 r.

5% Rent* Państwowa , < . . . .  951/.
ft* Listy N st. Kijowsk, B. Żioas , _
5Va°/o Listy zast. Poi*tw. B. Ziem. , . 9Jr/ ,
4 5 , pożyozk. prem, 1364 r............................. 4S7 t
4°/, „ S866 I ! ..............  374V.
r /o  ODl priSm. S*I»«L Bank* . . . .  333
ykeye Peteriburrik. Międzjnar. Komers, 529Va

„ Pptprsb. Dyskont.-Pcżyczt:. . . .  517
„ LuojjA dla Handlu Zew. , . . 4271/ ,
_ 1 -# *  Odlewni stali „Sormowo* . 152 T

Brańsk. FaŁ. Sizyo . . , . , 133
PoŁ-Wsch. kol żel......................... 259

„ Putiłowłk.     , 147
„ Bakińsk. T-wa Nafto w . . . .  254
_ Kijowskiego Banku Ziemskiego < 744

Ros, T ow. konalni złota . . . .  35
„ Koł. fabr. m a s z y n . 2321/ ,
„ M, j£. Vv01 . kol................................... r>ÓS
„ Mosk. Windaw. k o l żel. . . . 168Va
„ Mosk Kazań ko.ej................................ —

i  Den. Jcrjewskie Tow. met. . . .  £39
.  „Hartmaa* .  ..................................  —

Q*/o pożj*zU  1905 r............. 104—104 ' / ,
5»/( „ WCił r.............  1037/ , —Ioj
5°/, iwi&drctwa w łościań sk ie ...................... — ...
5% pożywka 1908 r. . . . . . .  . — '

Usposobienie z walorami państwowymi i z pa
pierami dywidendowymi mocne; premiowki w zapotrze
bowania.

Z e  s p o r t u *

Śmierć Johnstona.
Przed kilkn dniami zib ił się — ,Hk doniosła Ag. 

Pet. -  Denver, w stanie Colorado, młody lotnik 
amerykański R alf Johnstone, spsdłszj z aeroplsnem ze 
znacznej wysokości.

O katastroile tej, jak również towarzyszącym Jej 
scenom dzikiej wprost brutalności tłama, donoszą ao 
dzienników londyńskich szczogóły następujące:

Współzawodnik Johnstona, U o\ley , dokonał wła
śnie zapowiedzianej w progrrmie soryi niebezpiecznych 
nachyl :ó i opnszczania się ze znacznej wysokości lotom 
wolnym, bŁ-z użycia motoru; gdy Johnstone , zbił cię 
w powietrze i, posjybowawszy ku niedalekim wzgó
rzom- zawrócił niebawem, unosząc się na wysokości 
300 stóp, w stront; lotaiskr, a zualazłsąy się nad 
niem, opuścił się ku ziemi lotem wolnym. Udało mu 
się to w zupełności, powtórnie więc wzbił się do wy
sokości poprzedniej, ale w tejże chwili złamała się 
jedna podpór dolnego płatu aeroplanu, skutkiem cze- 

0 końce płatów: górnego i dolnego ib iegły  się razem, 
óhnstone, spostrzegłszy niebezpieczeństwo, usiłował 

utrzymać równowagę, alg wysiłki te okazaiy śrę bez
skuteczne i dwupłatowiec jegc poszybuwał, j»k ptak 
raniony, z ogromną szybkością ku ziemi.

N a v idok ten tłnnj widzów zac-ął wydawać 0- 
krzyki entuzjastyczne 1 bić'oklaski, nie spostrzegł bo- 
wiom uszkodzenia aeroplana Nagle jednak aeroplan 
wywinął w powietrzu trzykrotnie koziutka. Johnstone, 
Tyrzueony z siodła, pochwycił się rozpaczliwie rękoma 
zą wiązania płatu górnego 1 wyprężył się cała siłą, 
chcąc lyprostować rogami płal dcJny," «by stawić opór 
powietrzu,' Przez chwilę zdawało się widzom, że 3trasz- 
re te wysiłki uwieńczy wynik pomyślny, Jihnstoiow i 
bowiem spadła czapka z g ło -y  i, pi dając aa ziemię, 
wyprzedziła aeroplan. Trwaio to jednak tyljrp chwilę, 
bo aeroplan znów wywinął koziołka i runął całym cię
żarom ra lotnisko, wywołując środ tłumu o.rzyk  prze
rażenia.

Zaledwie jednak dwupłatowiec legł ns lotnisku, 
zagrzeb aj ąc pod stosem drutów, płócien i wiązań nib- 
szczęlliwLgo Ltnika, gdy widzowie rzucili się ko 
miejsca katastrofy i za* :ęh drzeć płótno i łamać wią
zania *eroplann, aby zachować soeie szczątki jego ca 
pamiątkę. Nio skończyło się wszakżo na tem, dzikość 
bowiem tłumu doszła do tego stopnia, żo mężczyzna 
pewien wyrwał z okrwawionego ciała nieszczęśliwego 
mł-dzieńca tkwiący w niern kawałek w.ązania i u„leki 
z krwawą lą reli trią, inni zaś walczyli z zadokiuścią 
zwierząt, aby zedrzeć umierającemu 7 rąk rękawiczki. 
Strasznym tyai scenom położyła wreszcie kres polieya, 
rozpędzając brutali, przyczpm wieie osób poraniono,
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(Przekład z augiolikiago).

Niewiora co te ^terszs znaczą.
— Znaczą one — smutno rzekł duch — 

ża musisz ułłtkac za mnie nad moimi grze- 
cham , bo mnie łez jni? nie stało; i rmisłs-z 
modlić się za mnie, ponieważ isnio wiary 
zabrakło; a tttfwcFaf. jeśli rzeczywiście zaw
sze byłaś dobrą, czystą i niewinną, uiiti.je 
się radem uą anioł śmierci. Straszne ujrzysz 
Widziadła, a ziaillwe ciosy tzeptać ci będą 
do acha, lec?, nie obawiaj się niczego, bo 
niewinności dziecka i moc jdekhjsa prze- 
módz nie ie.-t w stanic.

Wirginia milczała, a duch z rozpaczą 
załamał ręce.

Nagle jednak powstała, blada bardzo, 
ale z błyskiem odwagi w oku.

— Nie boję si) niczego— rzekła stanów 
czo—i będę prosiła ld .iga, by się anioł śmier
ci nad tob~t ulitował.

Dach powsUi1 z siedzenia i z okrzykiem

radości ujął jej rękę, kiu.rą ze staroświecką 
galanteryą ucałnwsł. Falce jego ztraire były, 
j-iK lód, a usta jak ogień palny, lecz Wir
ginia bez wahania duła się poprowtdrU 
pr«rz mroczny pokój.

Utkani w  starych gobelinach malutcy 
myśliwi wymachiwali trąbkami, d;-.jątm jej 
znaki, aby się tofnęła. „Wracaj dzieweczko— 
wołali—wracaj.* Ale duch mocniej ścisnął 
ją za rękę, ona zaś zamknęła oczy, by stra
szydeł nie widzieć,'bo i z.wielkiego komin
ka wyglądały obrzydliwe stworzenia o ja 
szczurczych ogonach i wyłupiastych oczach, 
które mrugały na nią, szepcząc: „btrzeż się, 
mała Wirginio, strzeż się, bo inaczej może 
cię nigdy nie ujrzymy11. Duch jednak nie 
puszczał, a Wirginia nie słuchała. Gdy do
szli do koń rn pokoju, duch się zatrzymał i 
mruknął Aiika niezrezum aiych wyrazów, 
Wirginia, c twor/ywszy oczy, ujrzała przez 
rozsuniętą nigle ścianę olbrzymią ciemną 
jaskinię. Ostry, zimny wiatr ją owionął i ' 
coś pociągnęło .za suknię. „Spieszmy—zawo
łał dach — bo inaczej będzie za późno*. W 
mgnieniu oka ściana się za nimi zsunęła i 
gobehnowy pokój opustoszał.

VI.
Dziesięć minut później, zadzwoniono na 

herbatę, a nie mogąc doczekać się Wirginię

posiano po nią lokaja. Ten jednak wkrótce 
wrócił, mówiąc, że nigdzie jej znahść nie
może

Ża jednak miała zwyczaj często o tej 
porze wychodzić do ogr du po kwiaty do 
obiadu, więc nie niepoKojono się Jej nieo 
becnością.

Dopiero gdy szósta wybiła, a jej ciągle 
nie było, posłano po nią chłopców do par
ku, mr. Otis zaś sarna przeszukała wszyst
kie pokoje Gdy jej jednak nigdzie nie zna
leziono, zatrwożyła się rodzina, a mr. Otis, 
przypomniawszy sobie, źe pozwolił bandzie 
cyganów obozować w parku, udał się tam 
w towarzystwie starsiego syna i dwóch p a 
robków z farmy.

I książę Ohesbire, nawpói oszalały z 
niepoKOju, chciał isć razem z nimi, lecz mi
nister nie ceswolfł na to, obawiając się u- 
tarczki. Cyganów jednak już r,ie zastał, a 
palący się jeszcze ogień i porzucone talerze 
świadczyły o pospiechu, z jakim musieli obóz 
zwijać. To go utwierdziło w domysłach, i 
wyprawiwszy “ W zyaglcnH na dalsze poszu
kiwania, sam wr ł do domu, wyprawił te, 
Ingram,*) dc inspc ora poiicyi, donosząc ma, 
o zniknięciu' cć. i, porwanej prawdopoao 
bnie pizez cygan n ,  kazawszy sobie konia 
osiodłać,  ̂ pojechaf do Ascot! Wkrótce je
dnak usłyszał za, sobą tentent galopującego  
konia i ujrzał m łodego księcia z wypiekami 
na twarzy i bez kapelusza.

— Niech mi pan wybaczy, mr. Otis — 
wyjąkał tenże zdyszany — ale obiadu bez 
Wirginii jeść nie mogę. Gdybyś pan był 
pozWollf nam z^rę^zyć sie. przeszłego roku, 
wszystkiego iegoty nie było, te ra z , zaś 
wracać do domu nie mogę i nie wrócę.

M nister nie mógł powstrzymać się od 
uśmiechu, a i wzruszonym się uczuł tym 
dowodem przywiązania do swojej córki, po
klepał więc młodego chłopca po ramieniu

— Cóż mam z tobą robić? JeJzie więc 
ze mną, kiedy wracać nie chcesz, aie m u
szę ci w Ascot kupić kapelusz.

— Co tsm kapelusz! Tu chodzi o W ir
ginię, a nie o kapelusz-zaw ołał zapalczywy 
młodzian, ściskając konia ostrogami.

Wyprawa do Ascot okazałe się jednak 
daremną, bo naczolnik stacyi Wirginii nie 
widział i nic o niej nie słyszał. 1 w Bexley, 
poblizkiej wiosca, w której cygaDie często 
obozowali, nłc się nie było można dowie
dzieć: minister więc zatelegrafował tylko do 
wszystkich najbliższych stficyi, i kupiwszy 
księciu kapelusz, około jedenastej wieczorem 
powrócił z nim do Canterv.lle Chase. Tu 
koło bmmy, spotkał się z Waszyngtonem i 
uzbrojonymi w latarnie chłopcami. Wirgi 
nu nigdzie ani śladu nie btfo; cyganów przy
łapano w Brockley, ale cez niej, śp-eszry 
swój odjazd Zcś tłómaczyli tern, iż pomyliw 
sł^  się co do datv jarm arkif w Cnorton. o- 
bi,wiali się, iż na czas nań nie zdążą Wo

bfc niemożności prowadzenia dalszych po
szukiwań w nocy, minister kszał pedać wie
czerzę, którą w bardzo melancholijnym na
stroju i w mKcztniu zjeazono. Nawet bra
cia bliźniacy zachowywali się spokdjnie, tak 
lm było żal siostry, którą bardzo po swoje
mu kochali. W chwili, gdy na rozkaz mi
nistra- wszyscy mieli już udać się na spo
czynek, wybiła właśnie dwucasta, a z ostat
ni- m uderzeniem zegara rozległ się trzask i 
usłyszano przenikliwy okrzyk. Straszliwy 
grzmot w strząmął starym zamczyskiem, po
tem nadziemska jakaś melodya rozbrzmiała 
w powietrzu, nad głównymi schodami z g łu
chym łoskotem rozwarła się ttfiam i dębc- 
wemi wykładana ściana, a w otworze stanę
ła W irginia, blada baiJzo i ze szkatułką w 
ręku. Wszyscy się ku niej rzucili, mr. Otis 
porwała ją V  objęcia, książę omal pocałun
kami nie udusił, a bliźnięta taniec w o je n D y  
wokoło wykonali.

(D. n.)
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W szelkio operac;,e bsnkcwj na na. dogodniej <zych warunkach. Wyrabianio 
1 reaiizacva pożycuk w bankach ziemskich.
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Dział! y ą ln ic z y  k o m is o w o  -  h a n d lo w y .
Narzed tia i maszyny raln,cze. Nawozy szlucz. P,isy i -przybftry te.*haiczn>rolniczó. 
— : K U P & 0  i S P R Z E D A Ż  N A S I O N .  ■ ~
Aytączne przcdstawicrels!Avo na Kraj P  ł.-Zacb pługów renomowanej fabryki

„ J A N  Z A W A D Z K I  i  S - k a ” .

Nawozy sztuczne
yT-̂ -Z

S u p e r f o s f a t  k o s t n y  i m i n e r a l n y ,  t o m a s o w K a ,  
s  s i e  p o t a s o w e ,  k a i n i t ,  s a l e t r a  c h i l i j s k a

Narzędzia rolnicze
K r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k .
W y ł ą c z n a  r e p r r z e n t a c y a  p ł u g ó w  - W I E R Z B N I K i

201 OS

IHo P i m  « p * i
wszystkich s a r p i n e k ,  b a r e n a n e  s a r p i ń s k i e g o ,  prawdziwych O r e n -  
b u r s b i c l i  i P e n z e ń s k i c h  p u c n e r y c h  c h u s t ę ! : ,  rnpłych i letn.ch 

p o ń c z o c h ,  karpetea, rękuwiczea, szelek, wełny i innych towsrów u j

Kreszczatyk

j M f o r h i  
K r e d a

Dom H a n d lo w y

Warchałowski i S-ka.

2 303
„G azeta Rcinioza ”  50-ty rok

istnienia!
K ti sprr-fięoj rydił i przekona się, żo

i  v. >»-f• ^
ogólni-’ znana dunieszka dla trzody chlewnej, s o w i c i e  
o p ł a c a  s i ę  w  g o s p o d a r s t w i e :  dziai* sfu te-z- 
n.c i h:z zawodu, polndza- d-o jadła, szybko tuczy, uła

tw ia  trawienie. v zmacnia Mrs™ i zapobiega chor ibon. 
Ś.łiadoctwa Urzędu Lekarsaiego za Ńr 2330. Cena 35 
hep za funt. Do nabycia w aptekach, s»ład*'L aptecz
nych, sklepach spożywczy! h, ‘kółkach rolniczy* h i t. p. 

^▼'aczni arstępay na Królestwo i Cesar two T a d e u s z  B o g u c k i  i  S - k a
w Wariźaw o, ul. Ś :o  Krzyska 20, t * f .  23-85 . 10690

j PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANEi
[ O r g a n  C e n ł r .  T o w a r z y s t w a  P n lw i.
| c z e g o  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .
j Uwzględnia przoiewszystkiem poirze^y praktyczne ws?o'ki(L gałęzi gos-

dodiTslw#w iejskiego i zaznaji-mia systemalycznio czytelników z n^nowszejnl 
zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz donioslejszomi zjawiskami życia cpotecżno- 
roir.iczeoo kbbjn daju wyczerpującą kronikę życia rolniczego ziem polskich 
i cbczy. ny. U da,o w osobuyin dziale spostrzeżenia i glosy z praktyk.' 
wszystkicb bitżru sprawadi relniezyi h; Zamieszcza sf ocyaloe korespondencjo 
z Petersburga z d ,iedzinj polityki agrarnej, oraz działalności ciai prawodaw
czych w tym zakresie.

W podwórzu wprosi Luteraóskiej Klp S !■ J  A S  2aa
Od dnia 2Q-po października r. b. na w szystkie 
to w a ry  ceny zniżone g-0) wyroby pończoszni-
P 70  kor, u U i, balesoiiy prof - - - - - -
u ł u  óaegera, spódnicę, kamasze, 
ko-

Rękawiczki, chustki,orn:,turskic’-pfn*zeńsk>e,  kełdry pi- 
■ madcp.-Jsm, nanft, ba- P r7 QĆp!&ril!til3  ł)ia,f’ 1 z? 

t.v?t, s z ę f i n ,  sze^tin? r i f c U v u l C I u l l l u  s f a i a m i  
płótno ńa kesfuliŁ prześcieradłu,
( o s z e w k i ,  r ę e z u i l i  s e r w e t k i ,  f o r  wety .  

stołowe H ńirT1 l csyi-kio i rzwajcntssio. WJILAMSIEK zagraniczne lO raz
wicie m. e w .,  2awS2e slimitirine i stale.

R r u s z c z i t y k  N i  3 6 , t a m  gdz ie  
apteka Marcińczyka, 2C212

’ Jako organ Centralnsgo Towarzystwa flolniczepu
opłasza sprawozdania z zebiaó i przedsięwzięć Towarzystwa, jag również 

ws-ysUtidi innych krajowych towarzystw i instyiacji rolniczych:
W v>ku i ‘)Kl-y; posiad ł i  stukilk id rieoię iu wopotpracownikaw.
Na Nowy Rok 1011 wydany zosianie (r osazy= pięćdziesięciolecia wy- 

dnw iirtwa) zeszyt jub leuszowy -rolroapektywny, potrójnej objętości, bogato ilu- 
strowMiy. który rozesłany zostanio tylko prenumtratorom i v  handlu księgar
skim tnajdowac się nie będzie.

Towar; płócienne:
n _ U,. ’ ł,ia(„ i  ze „  , . Picnamerata, którą najleoioj nadsyłać wprost do Administracri rGazcty 
n Z 8 S C l8 f u f l ia  sz'aUami. P  (Ł,,ywanska iC), albo wnosić w urzędieh pocztowych — wynosi
eieradłr O nrnSłun r P 0 .Ł ' 918 Usznie z  przesyłką rb. 9, półrocznie rb. 4 50, kwartalnie rb. *2.50Garnitury

Roi
r o c   . , _____  ,___ „Jt„„ . lu .  ̂ „
-Unzeta itałniczac .test, Vobo-.i znacznego wzrostn liczby prenumeratorów

od tacy

r z e c z y .

w r. b najodpoMiediiiejszem miejscem ogłoszeń, obchodzących ziemiaństwo.
lis ła d  ogłoszeń — działowy (Nowość!). i9960

K. ILJASZ v/ podwórzu,

G ł ó w n y  s h ł i a d :  Po iudn iowo-Pos .

P S a  d z i e c i ,  m a t e k  r e k o n w a l e -  
s e b n t ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r c ó w .  F o & m o z a  z a p e w n i a  
n r a w i d ł o w y  r o z w ó j  h r w i ,  f c o ó -  
( •  i n i l ę ś i i i .  K i e z b ą d i n y  p o k a r m  
d l a  d z i e c i  w  o k r e s i e  z ę b k t > -  

W a n i .  i r e a i t t ę c t a .
(dczno opinie Pn. Lekarzy i Ordynato- 

!róv,' szptrlli d bicza się d . każlozo j u 
(dtlku. Dotl ć mi zna w ar tebacłi i skłf- 
'dacb aptecr. C e n a  p u d e łk a  I łb  I. 

Tow. Handlu Tcwaraml Apteczn. w Kijowie.
19355

m a g a z y n y  F U T E R  j

P .  m, [ i l o b r e c o w ł s
ł t c l  a ł o w s k a  II,  f e l e f .  2 9 -1 4 .

F il ia  A k a d e m ii  K r o j u  w  P a r y ż u

S Z K O Ł A  S Z Y C I A  i  K R O J U

J. WI3KIEWSKIEIM f r r a a  ł i  I
Członka Akrdim ii w Paryżu, autora na;:POwszei, ndoskonainnej, motedy kro.in, 
duuski h strojów, rielizny i g rsetow nagrrdionrg-o m d .lsm i, przygitawia 
na Łro.irzyćb, krojc^yń, wydaje dyplomy Akademii Paryskiej, gwarantuje pó- 
- udy. Lok.-yi w ciągu cDeg > dnia, dl» słucŁiczów niestałych wioczirowo 
tursa. Z aps la ku n a  ccdiiennie. W  szkołę prjc'"ąn;a sukien i okrjć, 
WLel ii wybór żurnalów. najnowszych modelów papierowych i manck nor! 
Przyjmują sie matcryały do Kroju. 17531

N a j l e p s z e  w  o g r o m n y m  w y b o r z e
19923 i g k j a e 1 k a r a k u ł ó w

z dn. 20  wrześ 
nia r b. został

O T W A R T Y  d r u g i  m a g a z y n ,  n i e  m a j ą - !  
I I  “  V  L ■  c y  n i c  w s p ó l n e g o  z  B y ł . '  

f i r m a m i  T c j L s  I k t e m i m .  j
jrzy ul. K l k o r a j o w s k i e j  N r  4 .'t © le f .  2 5 - 5 4 .  |

W  wielkim wyberte najrozur itsze rzoozy futrzane, d a n . . ł 'c  i męskie tJochy.!
O  w y b O L * z e  p r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę .  P r z y  m a g a z y n i e  

n a  M i o h a ł o w s k i i o i j  w ł a s n a  p r a c o w n i a .  19507

G o M ± e t > r ,  m u f k i  • '„ ji e l k i m
— - y b o r z e

towarów futrzanych i .  A N T O K O L S K I E G O
17 ,  K r e s z c z a t y k ,  d .  Z .  , < M a  N r  17 n podwórzu

B o r  Cenv bez kunkuiencyi.

j  Bbim ości n a  s s z e n  z i m o w y  o t r z y n r e n c  
w  w i e l k i m  w y b o r z e

K O TLA RCW  i O Z G R N O G O Ł O W K fH Kr08ZM
I
■  W Domu
J . la n t P o w y m  K u i u n i i u " ?  | ' j Ł U I . I I t ! U " l U 1I T M I l  3 6
D A i i n r i t a / C l h t l P  Łultuai ;.edwrbne i wełniane matcryały. A nguł i i  
r O f J o U W a U U C  P L U S Z ,  welwet, trykot, sjboryna

N a  n a d c h o  i z ą c e  ^ ś w i ę t a  
ti-uli.iny ed 15  k o p . ,  w eny o i 3 5  k o p . ,  truket 

. .<* | j l  o i C l l l J  |  a b ,  £ Q  t k c i o j  ie chustki j kołury cd 2  ib. 5 0  k.

0420
F i r a n k i  i d j y j u n y .

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
I

P o m p j r  u m o d z i e ł a j i i c e
dla irygaryi syst. C h a n -A g c -w a  nagrodzono złotym medalem i masą iriiYok 
dyni nr-w. Doz iK-tcru, eyd jiąów  i dozoiti, simo przez się c ągną wćdę 

z n ok , juzmr i l  p. (z wyjiukiom studni). 20222

C e n n i k i  na ż ą d a n i e .
T y f i i - s  Pelersbirska, dom wlasoy.

Na Uosyę Buropejąką wyłącznie. 
K i j ó w ,  l  uadukłojo^ka Nr 48. -A. E, Chan-Ayow

99

B I U R O  t e c h n i c z n eUNION

Niesłychana now ość w  Rosyi! 
V?ie!ka oszcz^aeść 

czasu i pracy!
osiąga się to przez użycie środku

„JURGKSIL"
gdyż ożywając go 
nio potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze
płukać w zimnej 
.redzie. Juroksi! 
nie zawiera w ss- 
błb chlorku T nie 
ma nic. wspólnego 
z mydłami w prosz
ku. tnroksii de
zynfekuje bieliznę, 
cu tra ogromro 
znaczenie, zwłasz
cza wobec epide
mii i chorób za

raźliwych. . , fi ,
S p r i t  da ż iusy: .
w  Pol. Pos. T-wjft Pantllu 
T o w a r.  Aptecz. w  Kijowie.

Mikolajowska 1. Telefony 21193
J E N E R A L H A  ■  EgP R £ Z  E  ■  T  rt R Y  A

w ind m i m m t„c. ’j i a s t « .s y s te m u  i fa  

b ryk  firm y w Z«trichu.

J fJK N tlK ) OóCIK*C7K7UJK7K 
K r a w i e c  D a m s k i  )(

R a  L A N D O  1
Prrrozna Nr. 17

W
____________ . . .  20)07 8

Przylaow snie obstąlunków 5  
na o k r y o in  d a m s k ie  Ą

po cenach umiarkoWanyćl

W o d a  i#

Kotońska

fi. Siu i Sb
. j

G. I. GGaluG&kiegoMagazyn 
szmuklcrski

W ,-)Va ylkoty- 
s a 10, d. l a- 
Jera zo ‘sł znn- 
<zirio f owjęk- 
sz n y, a  precc- 
wnuM ofatrzo- 
iia w nljm w szc  
maszyny. Freu
dzie, sznury, 

1 ut“=y, taśma do mebli, draieryn, do
datki do suirien dsmskich. Wykonanie 
obstsl. w 'najrozmaitszych kolnrach i 
dnveni»ch C e n y  n a d e r  s u m i e n n e .  
Wielki YYybó’- rolethMiafnwnnyrli. I)o 
“ icia mebli -ziuczni skóra. 19176

I-IAeAZTNEYMARSta

J i. p s a m i n a
&ijhn, Krsaetatjk Kr 8 

POLECA
■wmLziM rrcoEZE.

20494

K a j r o z m a i t s z e

a także drogie kaipienin i neriy kupu- 
ie p i cenach wysokich

f.  j.fccłotuirk:
K ijó w ,  K r e s i c t a t y k  23

W PRO 3 8  FOCZTY 
I n f e r m s - c y e ,  o c e n a  Usi-ownie lub 
osooiścle. Telefon 386. 19244

Kijowska l-sza 
Salaricytacyjna

K reszczatyk Nr 28 , łc le t  Nr 16-42.
Przezr-iczi no d> spszidłży: najroz

maitsze meble, obrazy, dywany, por- 
tye:v, brenty, prrcel.na, instrumenty 
muzyczne, ubrania noszone, ronery, fu
tra wiele innych rze.*z/.

S p r z e d a ż  z  w o U t e j  r ę k i  c o 
d z i e n n i e .  S a l a  t i c y l a c / j n a  
p r z e j m u j e  w  k a . n i s  n a j r o z -  
m a f t i > z e  1- z e c . i . j  d l a  s p r z e d a 
ż y  £  l i c y t a c y i

Szacowania rzeczy w domach ibz- 
płatuic._______________________  205C0

t l a j s t a r s z a  f a 

b r y k a  o g n i o 

t r w a ł y c h  k a s

S. Zwierzchowskiego-
Fabryka; W. 37asylkowski Nr. 77. Uk ad 
Kresztzatjfl Nr. 1 1. Telefouy: Fabryk 
Nr 15*1, Składu Ni 1751. Cenniki ną 
tguante. 12172-27

A dm  n ts łra lo r
w ysoko -  kulturalnych m ajątku#
w Królestwie Polskirm, w vieku  lat 
44, sp scy łłisti w uprawie buraków, 
wi lkichgorzelni i boaowcs, z  p o w o 
d u  w y d z i e r ż a w i e n i a  dób", które- 
mi zarządzał, posrukui) posady. N»j- 
psważniójszo nfereneyo wybimych 
przedstawicieli zi*misńttwa U ^kA jć  
zgłoszon ą prosi ad esiw&ć: W-nv Ż a 
kowski d;a B. R. Warszawa ul Fołssl 
Nr 15 m. 9 łub do R odalcyi >D/:on. 
Kijówsk c dla B. R.' 2059-

K i j ó w ,  L u t e r a ń s k a  3 .

M E B L E
W 3 wspaniałym wyborze, 
zagrauiczne i własnego wy

robu tylko 
W LEPSZYM GATUNKU

PRZYJMUJĄ SIĘ ZAMÓWIE
N IA  NA KOMPLETNE URZĄ

DZENIA. 19513

i w

O B U W I E
T O W A R Z Y ST W A  

St.-IV.cisburskicgą Meelianisz. Wyrobu

„Skorochod"
w y r ó ż n i a  s i ę  o d  k a ż d e g o  i n 

n e g o  w y r o b u  n i e i y l k o

trwałością i
wygodą

alo i

modnymi
fasonami, craz

wykwintnem
odrobień oui.

M a g a z y n y  w  K i j o w i e :
1) Kro zezstyk N r 40.
2) P»dół, AieksMidroi'sk» 36.

Priy m łg i/y r io  igromny skład

Kaloszy gumowych
T - w a  T ^ E U G O L N I K .

Hciel „ b i m i o E a !11
Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszcz&tycki 

zaułek 5. T. U fin 628.
Ceny oC 7 3  kop. do 3  rb. na dobę. 

M i e s i ę c z n y m — u s t ę p s t w o .
Na każ. poc. rowóz. Wyn*j. na gt.dz. 
Z czacnnk. Tadeusz Mroczkowski.

11981

Od 10-go t o  20 -go grudnia r. b, w

(pow ii u Zwinogródzkiego poczt. Ly- 
siankal będą się sprzedawać konie, po- 
wjzy, unrząz i martwy inwentarz, oraz 
lO-o silna Marszaiowska Młócsrnii.. 
O szczegółach można dow iidzicć się 
u M ChnynoaTskiego od gtdz. 6 -  7 
wiecz. No?terowsk» 3?. 29439

n  snursei
K ij o w s k ie j  s z f i o ł y  - ż y d o w s k ie j ,

i m i e n i a  S .  J .  b r o d z k i e g o .
Przyjmuio ófcD.alnnki od g. 2 i pół do 

4 i pół po pełudaiu na

MEBLE STYLO W E,
u r z ą d L e i . '  i  b i b r o w ę ^  s k i e p n -  
w o,  m e b l e  s z k a l b e ,  m e n i e  
n o ż o w e .  K i t ów,  KuzuioCzna 69. To- 
lefju  15-5P. 1S998

Świeżo U nym tne

Obuwie w ysertow ane.
sprzedujpiny tanio. 2022 > 

Padół. Al ■ksandrowska Nr 36.

K ijo w sk i Zarząd 
M iejski za w ia d a 

mia.&
1 ) W y d z i a ł  o -

m M i ; ( j f ,  g n i o w y .  P o t r z e b -
KffiJgii5 p 8 l ue są k e iie  w wie-

ko od 4 —6 h t, wzro- 
stu rd 2 arszyn 3

i  .527 wersz. do 2 arsz. 5 
wcr. W łiścicicle  
takowy, h preszeni 

są o przyprowadrenifl koń. do cyrkułu 
pałacowego d. 29 listopada. C eia  od 
175 rb —225 rb.

2) W y d z i a ł ,  z d r o w i a  p u b l i c z 
n e g o .  Dnia 25 listopida licytacya 
na eksploat.cyę nawoców pudretiw  
z dz:ałok Nr 7.°-i i 105 na pomcli iry- 
na^yMjcłi. Ksu ya 107 rb. powinna 
Dyć’ złozona pnod licytaryą.

3) W y d z i a ł  t a r g o w y .  Dnia 2G 
listopada licyiacya na wydzierżawienie 
pawilonów Nr 27, -28 i 29 na rynku 
Besarabskim dla handlu rozmaitego. 
Fiata miesięczna rd 1 stycznia.

4) W y d z i a ł  b u d o w l a n y .  DDia 
24 'isiopada licytacjo n i budewę 
dwóch ustijpów murowanych i Jtmali- 
żacyi w podwórzu szkoły TeczersKiej 
ua sume 4111 rb. 45 k ip : na urządze
nie kanalizacji w obejściu yihutu 
Bulwarowego na sumę 5rG rb. 9,5 kop. 
i d ia 2,5 h.-mpada lieytocys, na odno
wienie przedsmiAu w domu kontrakto
wym na .-dmę 346 rb. 17 k„p. Kaucja 
L‘j proc.

Warunki można ogiądsć w Zarzą
dzie w dni povtszednie cd 10 —  2 po
poiimn u. 20515

I k l t o l  cs., znsjąca cosp. wiejska. 
l l l Ł C l .  praht 4'osp. poszuk. posady, 
ma śa i d. Bczakowsli zaułek 8 m. ił, 
d ii gospodyni. 20496

Młody, inteligentny
rolnik, krołewiak z dntrcxi świade
ctwami. znsjomcścią chmielu i hodowli, 
nat;chm ćsi joszulujo posady r .ą L y  
w majątku. Zawistowski, Warszawa, 
ul. Hurt nsra 5 ffl 40. gi-490
P n o < I V  l i o  intejs ;a pokojowki 
• U o 4 l l i V l lJ C  lub do d /ieci. Mała-
Włcdzimicrska 39 m, 8 20191

Poszuk

B I A Ł A  C E R K I Ł W .  D r .  W i l k c w y -  
s k i .  Choroby w e w n ę t r z n e  i  w e 
n e r y c z n e .  przyjnuie nd 10 — 12 
i 5 —  1' ą I : c i .  Folicyjcy zaułek d. 
Złocowskiego. 20284

Tapicer i Dekorator
z 5-Varjz.wy 

n;rssza Sz. Publiccaiść o robotę. Ka- 
rawajowska 3> m. 2, Głębocki. 204G5

p u t y n .  n a u o z y c ie ik a  m u zy k i
n  udsicla lskc. osobom dorosł. i dzie
ciom. Rrzygot. d i konserwator, i do 
szkił mujycz. Halicki targ Nr 4 m. 10 
(róg ZłatOTUiowskiej). 20107

Student S ! !'”4 
12.m

poszukuje 
Basojna Nr 7 

20473

miejsca panny służącej  
m im  świadcci xs. Ne-  

i terowska 22 m. 5. 20485

P r r u i P u r i n ar  I £ y j b Z U I I a  u ,  rbirczona tro.;- 
ghjn oz ic i i  i chorym mężoir. )''> uk. 
1> d r.>bi i 7. L wowska 21 ;n ! 1. 20484

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KGr O R S K IE J

L u b l i n ,  K r a k o w . - P z z e d m .  2 2 .
Po'eca n uczycial ’, n*ur.z.ytjr,i  i. f.-an- 
cuJ.ki, ni-mki. freblanki. r suod. 20! IG 

na ma z;, nach wo 
wszystkich języ

ka h. Kreszczatyk Nr 42 m. 29

BIURO RACHUNKOWE.
20276

P c  W a r s z a w y
l i r z y j a z d y  z b y t e c z n e .

Załatwianie sprawunków w fumach  
rolniczych, bar.dlowyrh, przemys! iwycb, 
interesów w biuract; 2łe>cń u osób 
prywatnych. Warszawa. Rakowski. Żó- 
ra'wia 45. 2J3(>0

przepisywanie

Aliassio viila „b e l Fiori“
R iw ie ra  w ło s k a

P ensyonat D okturow ej S a w ickiej,
godzina drogi od Sazt-Ilemo. U rzą d '.«•■ 
nui wykwintne, wspauiaty oaród, eiek-  
Łtyczncóć, wrnna kucbnii polska i dye-  
tetyczni nv.*diug doktora B;rcher-Ben- 
ucra i Labmana. 203 9

o n o  fl7 kij. gub.' radomysl. pow , 
C  J O  U Ł i  kp], n ornice, sprzed. 
Żytcmierz p -rest., okaz. 3 rb. 518537.

20126

fi. Sernec
i C r e s z c z a t y k  2 9  

m  7  w  p o d w ó r z u  
P r z y . m u j e  ó b s t a l u n k i .  19912
Krawiec

S ł a w u t a - U o ł y u
P e n s y o n a l  dla chor. piersioirych  
D - r k  K . T a r n a w s k i e g o .  O i w t r  
t y  c a ł y  r o k .  Sezon kumy :owy ; od 
dnia 1-g* mija do 1-go października.  
Ceny umiarkowane. 17641

’ ^ l i i p h a « T  wyż- Kurs(5w tecL’ 
O l U l i l i a U Ł  nicznych, poszukuje
korepdycyi lub inneeo zajęcia na w y 
jazd Adres: Biała-Cerkiaw, postc-ie-  
stanta M. N. 20444

Ogrodnik^ kawaler
pi-zed dwoma l&ij sipńcĘjł szucię o- 
grudnicżK, poszuku e posadc. Poczta 
Olszanka, g. pcdol. Piaseckiemu. 20145

£<,§(3, -OMoązhiYioąo otu oudnj) 
■&io oYnoąozjd in r tso j j  -ąaiuBAioąjBiai 
-n tpeaGD od i euaBiiirps etukuo^JCe 
'joinj oTuenoąrry x ojuejeTąap ?ot mnx 
’f  foiasMOf.jdg -jn Xzjć e u c u t a o g  

t  YZJaiosną oiaizeSuai m O iN  
- y i  Łuzotn pujiląB n I n i M l i n  j  

oźsiinmzojltu w U O Ł « i ^ i ł j |

Z i o m k a  wyŁctwawozyni 7. kil-
-La l L  I l t l a t l  kolelnLmi świadectw.,  
poszuk. miej. d i  mniej, dzieci.  M(-yi po 
polsku Kreszczatyk 45 m. 11. 86455

W ł a ś c i c i e l o m  m a j ą t k ó w  z  l a -
Ł i m i .  Nie sprk>dav,-!tWe i nio liis1- 
ćzcio swoich lasów, lastok»pi??ł z któ
rego umiejętnie czerpiąo zapcwnici- 
ąóbio s iD y  loebód i por ięksten ie  ka 
pitału, Przyjmuję inspekcyc lasów i 
wsrelkie roboty w v ikros le śc :ctra  
wchcdzące. Adóes: ■ Psków, leśniczy  
Looczbwski. 199J2

P ł o s | ir ó w
prouumeratę i ogłoszenia do

„DzIennKa KliewsŁiep"
przyjmuje księgarnia i*mag. Cpnytor,  

piśmiennych

J. Jacimirskiej.

O d  d .  1 l u t e g o  p o t r z e b ,  e k o n .
do turaczanego g ispodarstwa, ener
giczny, z dobremi sw>adoctwami, f c  :- 
sya z procentami rocatiie około 6C0 r b . 
pokój kawclerski i stół. /g ło sze n ia  
list. Ilajsyn, Jahkil^ icjJ  20457

1 n l / o i  P c i n k ,  p o s t a w n y ,  z do- 
L i l ł h a j  bromi świadectwami i reko- 
menclacyą. poszukije  mi^sca. Tymc-  
fe jaw sk a  13 m 2. 20464
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W O D D Z I A L E  K O N F E K C Y I  O A M S K I E J
DOMU HANDLOWEGO

K. LUDUER i S-w ie
Ks»e ~zcza -yk 31. T e le fc is  ? 0 6 .

W  w idkim  w yborze: Dochy, fu tra  na wierzch włosem, karakuły, kotik źre-
h a - r i ,  s k u n k s y  J i n .

K  O  I  F U  ©  r  Ł 6  I  m  U  f  k  i .  NajrozmaKsze futra.

■  1 18i

O S T R Z E Ż E N I E  H
Zw:ększa/ącv się z doiem każdym popjt na Sperminę Poehla spowodował w ostatnich czasach mnóst»o 

warto śeiowjch falsyfikatów, podawanych pod rćznemi [odobnemi do Sperminy nazwami (spermatin, sper- 
u i o!, spa nimf. ekstrakty sekaruwskic. płyny i t. d.), przyc/om działano ich podrabiano uważają za »jedna- 
. r o  i naw et większe* cd Sperminy Poehla. UzęUokrtć fałszerze są ludźmi nic wypólnfgo z medycyrą nic 

■jijącvmi, jak w isćciciele sk<ać w aptecznych i perfomeryjaycn i t. p. Oczywiście, falsyfikaty te nic wspól- 
: -ąo z me dycyną i nauką wogóle nic matą, aby zaś nadać swoim wyrobom pozór naukowy, podrabiacze 
w swych reklamach przytaczają cytaty i obserwacje lekarzy nad działaniem Sperminy Poehla, wprowadza ąc 

tym sposobem w błąd metylko chorych lecz i Pp lekarzy.
W oleć tego uważam za swój obowiązek oslrzed*. osoby, używające Sperminy, przed tego rodzaju fal- 

wfikatami. Cała literatura w sprawie licznych d' świadczeń uczonych i lekarzy nad skutecznem działaniem 
Sperminy przy neurastenii, niemocy płciowej, uwiądzie starczym, histeryi, r.ewralgiach, małokrwiatoścl, sucho
tach. syfilisie, skałkach leczenia rtęcią, chorobach serca (otłuszczeniu, zwapnioniu, biciu serca, zwiększonem 
działaniu, mioka,mycie), arteryosklerozfe. alkoholizmie, uwiadzie miecza pacierzowego, paraliżach osłabieniu 
skutkiem przebytych chorób, przep'acowanlu i t. p., douczy wyłącznie Sperminy Poehla, i dlatego przy na- 
bywau.u p (S<my C D C D I U I I I B  D A t u l  t k t f  i na firmę, ponieważ in»e
zwracsc uw gę -  I L n I W I I I u  19 r U U l l L H  preparaty są tylko f*ljyfi-

n» nizwę w w katami Sperminy Poeh a.
w sku kach n o mającymi z nią n ic wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Spermlną jest tylko Spermina 
Poehla, FLA K O N  .  .  .  ,  n  ,
3 M :  Ob» nio In s ty tu t  O rg a n o te ra p e u ty c z n y

PROFESOR DOKTOR POEHL i SYNOWIE*10 ZilUif; L* DOZ-
pł linie. D c s t a w c y  D w o ru  Je g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  P e t e r s b u r g .

T-w o HENRY SMITH i S -k a
In s ty tu c k a  4 B e z a k o w s k a  3 0 .

P o le c s :

2 2  Sieczkarnie, Szarpacze, Szałkownice.
P  A  Q  V  r ż a n e
I  f i  U M  c h r o m o w e Balata MOTORY PETTER

N A FT O W E * * * » ■

Aparat/ młyńskie, żarna, oraz najrozm aitsze maszyny
i narzędzia rolnicze. 1Ó984

i i l « * i i l r
! i  i  | i f
j Jk+ti

t  a a p . ł r . o t i *  ■» naj>  
n o w s K D ł c i n . k l i d r -  
R a m e n ty  o r u z  sp e *  
c y . l n s  m t t s ł t n y .

i
m  %

Karola Szepego
M ik o ła jo w s k a  Afs 9

otrzymuje n w oś/i polskie, francus
kie i niemieckie n&i/ciimiast po 

wyjściu.
Poleca świeżo odebrany 

K o lo s a ln y  w y b ó r  
znanej ze swej dobroci i taniŁści 
F r a n c u s k ie j  P a p e t e r y i .

Największy w Kijewie sklsd 
G r a w iu r  w  r a m a c h  i b e z  

r a m .
Odebrano rzadkiej piękności gra- 
wiury „Naturę Mrrte“, stosowne 

do jadalni.
NOWO Ć!!

E a u x - F o r t b s  
Giawiury oryginały w kolorach. 
P o c z tó w k i a r t y s t y c z n e ,  

pianina zagraniczne. 20316

przyjemny pokarm, nsjidpowledn ejsz? 
dla diieci od 6 m iesięcy do 10 lat. 
zwłaszcza w czasio odiącztnia od pier
si i w okresie rośnięoia. U ła tw ia  zą b 
kowanie i zapewnia p ra w id ło w y  roz
wój kości. Spiiedaż w składach aptecz

nych i aptekach 
O n tn  p r z e d  n a ś l a 

d o w n ic tw e m !. 19810

K re s z c z a ty k  38

Magazyn 
Futer

J . hmń
K r e s z o z a t y k  22

w podwórzu.
W ie1 h i wybór futei 
ko)niorzv, mufek, (fctr- 

T '.ty? wvoh i na ODstalunek 
I , m  U ojW .cyo. Roboty 

iuśnie rsk c 
C e n y  n iz k ie .  19514

____

fc  T K l - f T B ! *  * 5 7 2 .
t f i i  tltr- f'!•’-Si ..-'t/

l.v :: / L K IIh  R O B O T Y  W Z A  K U R S  D R U 
K A R S T W A  W G H ftD Z Ą C E  P R Z Y J M U J E

BEZ POSBEDNTKOW
C e n y  u m i a r k o w a n e .  # # 9 9

w biel żnie, firankach, roi A c h ,  
i głown i‘ w p o ń c z o c h a c h

i s k a r p e t k a c h  moziu zaurjo- 
iysć nadzwyczij mocno i ładuie 
w ciągu 2 — 3 jninui, nowi- , ię 
iv i u  py w e uiru l.j minut /.».

porno :ą 16501 3
Nowego m echanicznego

aparatu do cerowania
„ W E A “

Cena brz przesyłki 1 rb. 85 kop. 
Jedyny *kł»d dla R- syi R Witt 
t ii.r.wu.rr jp i ,  Rai..jffp. G.-l 4.

YENI, VIBI, VICI.
Na Wysławię rolniczej w SZAWLACH we Wrześ 

niu r. b. otrzymaliśmy za wystawione po r a z  p ie r w 
s z y  w kraju i w Cesarstw>e nieporównane sieczkarnie, 
śrótowniki i inne maszvny do j riyrządzania paszy 20151

B A H F O R D A
M ED A L Z L O T Y

W a rs za w ? , M iodowa 4 .

W yd a w n ic tw a  G E B E TH N E R A  i W O L F F A  w  W a rs za w ie .
Kazimierz p s k i  \ â

KNIAHINI ANNA >
P o w ie ś ć  u k r a iń s k a  z  p ie r w s z e j  p o ło w y  X V III  w ie k u

DAW NIEJ VI YDA.NK: C° n l rb' 1-b® k°P'R: k
G a d y . Powieść b is tu yrzna  z XVI wirku
K ie s k a .  Po wirść...................................................
S z l a c h c i c  n a  z a g r o d z ie .  Puwirść obyczajowa z X V IIIwb ku.................................................................
W B a b in ie .  Powieś?- z pierw:-! vch lst rzeczypcsm litr i Râ

ł ińsktej 2 i m y ...........................................................
W ró c i. Powieś?......................................................
Z a ls a y  K r ó la  J e g o m o ś c i .  Powieś?' obyczajowa z cza

sów .1 .i a Olbrachta...................................................................
W yb ó r p o e z y i. Z portretem autora

W ozdobnej Ofrawie.
2A-94 Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1 30 
1 —

1 50

2 50 
1 20

1 fO 
1 20 
1 60

W iln o , S -to  Jorska 32.

20450M aszyny do przygotowania paszy
n a jt a ń s z e -n a js iln ie js z e  —  najw ydajniejsze

s ie c z k a r n ie  s i e k a c z e  s z a r p a c z e  
r o z d r a ib ia c z e  — ś r ó t o w n ik i

MfcWS,=i£ -w

O ryginam e parniki z o -  J l f r l t t P n n  
sadnikiem  szlam ow ym
ZDROJEWSKI & GRABOWSKI

Kijów, K/esjisat;. K 25.
K a • a ' o y < s /y  iy fr .a fy  s s  i ą t i c c i c  rj" i?fi'

Siwym włosom
.topuiowo i nieznacznie przj-wrara natur.hy ko'or i miękko^i lezwarun-

kowo n i-szin,(lli*y  ś ’( dek R ć g e n ó r a t e u r
flriontinD*' p rUjy P e r f u m e r ie  d '0 -  I,U lIC IIIIIIC  r ie n t . Sposób użycia t'-go

«yptóbov anego środ a bardzo prosty. Mnó
stwo podzięko* i ń. Do nabycia w składach 
aptf cznych po 3 tb. T^t. ( te i przyborów, tkść  

podw iną o rb.). albo wysyła za zaiczką. 
W. Ż o łn o w s k i, Warszawa, Zielna 4. 

Główne składy w Kiiowie: Południowo P syj- 
ski,e T wo Pan lu Tow. Aptecznymi; K. O. 
Niwińsk', Krcszi z - t D ; II. Aleksie, W.-Vtio- 
dztn i orska rog /łotycb  \t rót. Gł?)\vne składy 
w Odisio: P. Riank, Ilichrlieu 25; M. Au- 

derskt, Deribasowsaa. WysRzeg-ić się nasladtwnictwl 19421 ■

GDZIE nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich wazach, a lerly na tackach ter- 

-rakftowych?
Tylko w cu- M A R n i l K r ^  Włodzimierska 39 

kierni róg 1’r^ąznej,

WYSYŁKA prili.kr o,ffi ,S'oe< BEZPŁATNA.

N O W O Ś C I  Z I M O W E
w  o d d z ia ła c h :

W e ł n - J e d w a b i  B a w e ł n
T o w a r ó w  białych.— Bielizny stołowej.—  
Bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej.—  
Konfekcyi. —  T r y k o t a rz y .  —  Galanteryi.—  
Kołder.— Chustek wetnianych. —  Firanek. 

20308 Całe w y p r a w y  od rb. 100 do rb. 3000.

W USNE PRACOWNIE: Sukien, keslyttmów i bluzek. 
SRltzcy damskiej i męskiej 
Kołder na wacie i fart ichów.

Przed Gwiazdkai.
liczne okazye dobrych, praktycznych

i tanich zakupów.

B>̂ eią Jabłkowscy
W ARSZJLW Ay B r a c k a  23.

Niebywałą sensacyę

a
c.
a

Es
E=

■o3

-a

E
MY Ot O* FLORA' 

D .H A KTM A N N .

FLORAU

w ynalazek D. Hartmana w  W iedn iu.
Mydło „FL0RA“

Łóżka
angielskie.

Piecyki pokojowe wij*™'
spirytusow e i nattowe bez dymu i zapachu.

O n  i l i n u ł O  l*v/ L A M P Y f noże, widol- 
o a m u w d l  y ,  (.e, łyżki, nożyczki.
M £ łP 7 V n i n  pnicnlancwc, tzklsiio, n? lo- 

vtc, aluminiowe i k>ini(iine. 
Jedy.m w śu iec is  n ie  p ę k a ją c e  na<ivujaŁyżwy od 50 k. i drożej,
POLKCA 1(1 OKNACH PRZYSTĘPNYCH

P O L S K I M A G KZYir

St. povrozińskiego
K r e s z c z a t y k  45

B rz y tw y  IGwaraooya! do
spirjtusow i i naftowe. Ż E L A Z K A  i wielo innych przedmio 
tów do użytku d o m  m egc rozmi-ity, li systemów, 20090

P r o s z ę  o z w ie d z a n ie  m a g a z y n u !
Kuchnie

Superfosfat krajowy,

tomasówkę,
Saletrę chilijską, kainit, 
30°|, i 4-Cj, sole potasoiwe

Dostarcza 
D o m  H a n d l o w y

ti
K ijó w , C*usr.kiiiitha N r II*

Nowość
w  ^ z ie d t in io

K o s m e ty k i
P a r y s k ie j  F ir m y  L

Dla cery.
W oda r ó ż a n a  r a d io a k ty w n a

jest niezrównanym knsiretykiem do pie 
lęgjow aąia i upiększania c rv, nadała 
ciału żywą barwę, elastyczność, świeżość.

E m u ls y a  O le is t a  z  k w ia tó w  
r ó ż  R a d to w a n a . Znakomity śro

dek.

Radykalnie usuw a zm arszczki.
K re m  r a d io a k ty w n y  nie zawiera
ani metali, ani tłuszczów Jełczejących, 
ożywia cerę, goi krosty i opierzchn ę- 
cia, nada.e skórze białość i miłą ela

styczność,

„Badium“
i jąg;> R a d io a ik tyw n o  

p r e p a ra ty
Co.

i8H

S p r z e d a ż  K ijó w
w magazynach f  f

C u ls ć  &
Dia włosów

P ły n  r a d io a k ty w n y  c R a d io l
:-,*i> a pr‘>iijmnR-twór> /.esc ą < >ektryr :ca 
pobudza krwioobieg dożywszej czynność . 
wzmacnia niepomiernie cebulki w ło«- 

wo i nisączy dus/czętnit łripicz. 
O le je k  Hel> r a d io a k ty w n y  ra
dykalny środek przeciwko łam liwość 
i rozszczepianiu włosów (mole), wybor
ny środok na porost wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do
. . . 4. : . . k n i ł i  wzmacnia błonęU S T  I Z e D O W  śluzową j.m y
ustoe; i, zabTtaiąc bakterye chorobo
twórcze, dezyofekujo ją, nie fddzialy 
wa na emfltę. przec.wnif‘, wyb;ela zę 

by i -hroni je od jsucta.
i innycb większych 

firmach.J u r o i a t “

ZIEMIA Tyg o d n ik  k ra jo zn a w czy ilustro- 
^ i M m m m - M w m n n  wany w ych od zi w  W a rs za w ie

pod redakcyą K A Z IM IE R Z A  K U LW IEC IA .
Podaje artykuły naukowe, dotyczące przyrody i dziejów kraju 0 .czystego, pra
ce z zakrn u przyrodoznawstwa ogolnego Oraz gmgrafii powszechae.., wraża
nia z wycieczek i podróży, opisy zabytków i cickawązyih miejscowości kraju 
i ziem przyległych, feljetbny 1 kronikę krajoznawc/ą fcraz sprawozdania z 1 te- 

ratury i działalności instytucji naukowych.

19270 Redakcya i Administracya
w W arszawie, Aleje Jerozolimskie Ns 29.

znane jago  naj 
lepszy ś r o d e k  

przeciw w y iz u t 'm ,  wągreit’, pirerom, 
1-sz*. -»ic i wszelkim nii;, zysiCM iom skó
ry. Znakom ity  sku tek  w n /jk ró tszym  
czasie.  O rt  ■ i-alne tylko w czw wom-in 
opi.kowsn n z podyisem wynalazcy D. 
H artm ana ,  po Tó i -50 kop. 'sz/nka.

Puder „FLORA” ss?
w.-/.eikic ii-ne pudru, nio wy
susza skóry, tylko j \  od śn ieża .  D/z 
dc mieszki oł.-wiu, nn w idu ,  m y  i fiłt.- 
dzi /m ars  /.ki, ntid.njące Jtazde tw-jt- 
rzf i r i ło d z ie ń c z y  w y g lą d ,p*,,“ „FLORA* s r r ^

Po i.żTcin
do zębów
• iw gi.- otn -ębo.'
>I'’L.U1!.U usta :-ą Ztf.sz.' j i e / i ' ,  -ęiiy 
śłiir.m -białe.

Tysśą<ije
i d/fi lic/n -.- w mAĘłuytach 

-.'JURO TAT;• i w innych- wujkszycli 
-kład si-trc/ny.-’-!:, pet fumeryjnyci' 

i a i i r t a c ; . "OiCfi

^łgrod/.ona medalem u* wystanie 
ro:iAe*i.J l;uŁ4ń»ki.s3 19K* r. 

R a c h u n k o w o ś ć  ro ln a  
mm i ■ k ie s z o n k o w a

Ju liu s za  Korab’ Brzozow skiego
z Posuchówki, pocz. Ternówka Podoi.

Do użytku właścicieli resn. dzier
żawców średnich folwarków, prowa
dzonych osobiście z pomocą jednego 
tylko ekonoma. 19079

Komplet na rok składa się z 2 no
tatników i tłoku raportów. C e n a  2 r .  
Skł. Głów. w księgar. L .  Id z ik o w 

s k ie g o , w Kijowie.

lelafou  1913. 17256
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34.

Bmr rzeszy idu. i i i
B. N. L if s z y c a

nabyte fWA/Y lNIP w bo8attylko UMtLlJWlL domach, sprzed.

; licytacyach
daje możność sprzetUwanh najrozmait-

rzeczy Z 2i 1 )6 20611  s ^ la T ^ d
najtańszych do wspanisłych mało-uży- 

wanych najrozmaitszych

M E B L I
luster, obrazów, dywanów, poriyer, 
bronzu, kryształu, serwisów, rowerów 
i tysiąca najrozmaitszych i*eczy do u- 

żytku domowego.
Nr 34 Kresze .atyk, Pasaż Nr 34.

C I E P Ł E

Koszulki,
C h u s t h i

p u ch o w e .

KURTKI, BLUZKI
k a t t  m ik i ,  r ą k a w ic z k i ,  po ń czo -  
ohy i k a m a s z e  r o b o ty  s z y d e ł .

Kurtki na futrze.
Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kostyum y.
Dziecin, paltociki i kosi.

W n a jw ię k s z y m  w y b o r z e
fylKo w  mig. Gzeskiwlosyj, Me- 
chan. pracowni w yto b ó w  szydrlk,

G .  W .  U n d ^ S e
W .-W j' Iko -kil b - i 

C e n n ik i na ż ą d a n ie .
P r lx - F I x « . A ̂ : :v

Cd I-go iipua !9!U roku 

TYGO D N IK

Kalii
pismo dla rodzin polskich

w y c h o d z i w o b ję to ś c i

znacznie zwiększonej
Głos K atolicki

P r z e d p ła t a  w  W a r s z a w ie :
fi rzi ie 
Półrocznie . 
Kwartalnie .

rb. 5.— 
rb. 2.50 
rb. L.25

Z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą :
Rocznie rb. 6.50
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 3.3< i 
rb. 1 65

P r o s p e k t y  i n u m e ry  o k a z o w e  g r a t i s .

F o rte p ia n y  i p ianinafabryki „A. STR0BL“ w Kijowie
Sorzedaż po cenach 375 d o  5 0 0  r u b li  i drożej, w y n a je m  od 8  r u b .| i  

Ż y la ń e k  N r 27 . T e le f o n  185. 1U99

tolickiom.

fiłn t kat' liciłł j# -t zastosowany do OlOS KaiOHCRI potrzob najszcrs/y ,t
Hwarstw społeczeństwa polskiego.

Głos K atolicki
politycznych, społocznych i litoracki, h

Głos K atolicki ‘m® w Streszczę ni u
—. i wiadomości o wszyst

kie.! donioślejszych wypadkach z ży 
cia kra.owego i zagranicznego.

Głos Katolicki S ;
i środki me poiwaiają na czjtauie  
i pronumorovt*nie pisma codziennego.

Stos Katolicki a f f i " p S f « . l,g 0 '
WARUNKI PRENUMERATY:

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n ie ......................... 3 rb.
Za granicą (Lyiko rocznie): ko
ron 15; marek 13; franków 16; 

dolarów 3.
Adres Redakcyi i Administracyi:
K ijó w , ul. K o ś o le ln a  4

Drukarń a Poisl a w Kijowie, ulict Kreszczatyk Nr 38.


